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korespondentów robotniczy SK i " chłopskich 
w walce o pokój i wykonanie Planu 6-letniego 
Rezolucja | krajowego zlotu korespondentów terenowych 


i Zebrani na krajowym zjeździe 
korespondentów robotniczych 
i chłopskich z radością stwierdzają, 
iż ruch korespondentów robotniczych 
i chłopskich rozwinął się już w na- 
szym kraju do tego stopnia, iż konie- 
czne i możłiwe stało się zorganizowa 
nie krajowego zlotu dla omówienia 
zadań w dziele umasowienia i orga- 
nizacyjnego umocnienia ruchu kore- 
spondentów i sposobów ulepszenia 
ich pracy. ` 

2 Wyrażając wolę i pragnienia 

poważnej armii koresponden- 
tów, liczącej obecnie już 12,000 kore- 
spondentów stałych i dziesiątki tysię 
cy kore spondentów dorywczych, ze- 
brani na złocie postanawiają: 

Jeszcze bliżej związać się z szero- 
kimi masami pracującymi naszego te 
renu, aby móc coraz lepiej i trafniej 
wypowiadać ich opinie, życzenia, u- 

wagi i propozycje, aby móc coraz le- 
piej spostrzegać i  Sygnalizować 
wszystkie przejawy ich twórczej ini- 
cjatywy. 

Jeszcze mocniej, niż dotychczas 
włączyć się do walki o zmobiłizowa- 
nie robotników, chłopów i inteligen- 
cji pracującej do pracy i walki nad 
wykonaniem wielkich i pięknych za- 
dań Planu 6-letniego, planu budowy 
podsław socjalizmu w Polsce, do wał 
ki o śmielsze wysuwanie robotników 
na kierownicze stanowiska. 

Jeszcze mocniej, niż dotychczas 
pracować nad zacieśnieniem sojuszu 
robotników i chłopów, podstawy Pol. 
ski Ludowej, 

Jeszcze mocniej, niż dotychczas, 
zwalczać ciemnotę i zarofanie, toro- 


Sandor Ronai 


nowym przewodniczącym 


Prezydium Rep. Węgierskiej 


BUDAPESZT (PAP). — W środę 
przed południem odbyła się sesja 
parlamentu węgierskiego, na którą 


przybyli owacyjnie witani członko- 
wie rządu z premierem Dobi i wice- 
premierem Rakosi na czele. 

Sesja przyjęła do wiadomości dy- 
misję dotychczasowego przewodni- 
czącego Prezydium Republiki Arpada 
Szakasitsa oraż jednomyślnie wy- 
brała na to stanowisko SANDORA 
RONAI którego kandydatura wysu- 
nięta została przez węgierski front 
ludowy. Sandor Ronai zwolniony zo- 
stał w związku z tym ze stanowiska 
ministra handln zagranicznego. 


Z frontu walki 


© 


, pokój 
Wa całym Świecie 


rozwija się akcja zbierania podpisów pod Apel Sztokholmski 


wać drogę postępowi w mieście i na 
wsi, walczyć o kulturę i oświatę. 

Z wielokrotnie spotęgowaną siłą 
walczyć o zorganizowanie i umocnie- 
nie ogółnonarodowego frontu obroń- 
ców pokoju, wyjaśniać milionom lu- 
dzi, że walka o rozwój naszej gospo- 
darki planowej i kultury jest wałką 
o pokój, Doprowadzimy każdy na 
swoim terenie do tego, aby jak naj- 
szersze masy wzięły vdział w podpi- 
sywaniu apelu 0 zakaz stosowania 
bomby atomowej i o uznanie za zbro- 
dniarza rządu, który odważy się za- 
stosować pierwszy broń atomową. 

<B Postanawiamy dołożyć wszyst- 

€» kich sił, aby zadość uczynić 
wysokiej godności przodującego 
przedstawiciela opinii publicznej oraz 
brać jak najbardziej czynny udział w 
toczącej się w Polsce walce klaso- 
wej. Dla wykonania tego zadania bę- 
dziemy popularyzować przodowników 
pracy, aktywistów Społecznych, naj- 


wiejskich z naszego życia, o rozwój 
spółdzielni produkcyjnych, które 
| przyniosą chłonom kulturę i dostatek. 
Będziemy Śmiało demaskować i 
zwalczać biurokratów 1  kacyków, 
którzy lekceważą potrzeby nowego 
człowieka i rzucają kłody pod nogi 
ludziom pracy. Będziemy bez litości 
wobec wszelkich przejawów dygni- 
tarstwa i kumoterstwa. > 
Będziemy wykrywać i bezlitośnie 
zwalczać spekulantów, szkodników i 
sabotażystów. Będziemy zwalczać z 
całą energią reakcyjną plotkę. 
Będziemy mobilizować opinię pu- 
bliczną i każdego człowieka pracy do 
stałego wzmagania czujności, do te- 
go, by ani na chwilę nie tracić z oczu 
działalności wroga klasowego, by w 
walce klasowej zawsze zajmować 
czynną postawę, bezlitośnie demasku 
jąc I zwalczając wrogów Polski Lu- 
dowej. 
Dokończenie na str. 


lepsze załogi fabryk. kopalń i budo- 
wli, przeduiscych PGR-ów, wsi i spół 
dzielni produkcyjnych, oddających 
najlepsze swe siły dziełu przebudo- 
wy naszego życia, 

Będziemy walczyć o jak najwyższa 
wydajność pracy w przemyśle i usu- 
nięcie przeszkód w ulepszaniu metod 
pracv i organizacji produkch, o pod- 
noszenia dvscy pliny nracy i wytępie- 
nie łazikostwa i bumelanctwa, o wy 
kerzvsiomie wszystkich rez- w pro- 
duk cyjnych, usuniecie marnotraw- 
stwa sił i zasobów, o upowszechnia- 
nie przodujących doświadczeń, o zwy 
cięstwo nowego, postępowego życia 
nad wszystkim, co stare | konserwa- 
tywne. 

Będziemy walczyć o jak najwyższe 
plony w rolnictwie, o jak najwyższy 
poziom hodowli, o wprowadzenie rol- 
nictwa na nowe lory gospodarki uspo 
łecznionej i zmechanizowanej, o sy- 
stematyczne ‘wypieranie bogaczy 


2-e]) 


Pod hasłem pokoju i przyjaźni z ZSRR 


obchodzity 


Niemcy Demokratyczne 


Święto Wyzwolenia spod jarzma hitlerowskiego 


BERLIN (PAP). Dnia 8 bm. ma 
sy pracujące Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej uroczyście 
oebchodziły Święte Wyzwolenia 
spod jarzma hitlerowskiego. 


Gmachy publiczne i domy miesz- 


a |kalne we Wschodnim Berlinie były 


odświętnie udekorowane flagami o 
barwach Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. Na licznych transpa- 
rentach widniały hasła, wzywające 
do utrwalenia pokoju i pogłębienia 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 


U stóp pomnika, wzniesionego ku 
czci żołmierzy radzieckich, lizzne de- 
legacje partii. demokratycznych i or 
gamizacji masowych, w tym również 
delegacje z Berlina Zachodniego, — 
złożyły wieńce. 

Centralna akademia odbyła się w 
gmachu Opery państwowej. adeko- 
rowanej zielenią, czerwonymi sztan 
darami oraz flagami Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. 

W akademii wzięli udział przewo- 
dniczący Izby Ludowej Dieckmann, 
premier Grotewohl, wicepremierzy 
Nuschke, Kastner i Ulbricht, oraz 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do-lApelem Sztokholmskim. W ciągu je- 


noszą, że sekretariat Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju ogłosił 
komunikat o przebiegu akcji w obro- 
nie pokoju na całym świecie. 

We FRANCJI rozwija się nadal 
kampania zbierania podpisów pod 


dnego dnia zebrano 3 tys. podpisów 
w mieście Vienne w departamencie 
Isere, gdzie do akcji przystąpili m. 
in. dwaj radni MRP, trzej — SFIO i 
przewodniczący Związku b, Partyzan 
tów i Wolnych Strzelców. 


Konferencja departamentów branżowych ŚFZZ 


nawołuje do walki o jedność związkową 


BUDAPESZT (PAP). — Ogłoszono 
tu 11 haseł Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w związku 
z rozpoczynającą się w dniu 10 bm. 
konferencją departamentów bran- 
żowych ŚFZZ. 

Hasła te domagają się od pracu- 
jacych całego Świata popierania ru- 
chu zwolenników pokoju i uchwał 
sesji sztokholmskiej oraz tworzenia 


w miejscach pracy Komitetów po- 
koju: nieustannej wałki o międzyna 
rodową jedność związkową i odpie- 
rania ataków rozbijaczy i kapitali- 
stów, usiłujących narzucić ustawo- 
dawstwo antyrobotnicze, demasko- 
wania zdrajców spod znaku żółtej 
międzynarodówki: obrony Świato- 
wej Federacji Związków Zawodo- 
wych i wspierania wałki wyzwoleń- 
czej ludów kolonialnych. 


20-lecie budowy „Turksibu” 


MOSKWA. — Społeczeństwo Re- | lina, W budowie wzięli 


publiki Kaząchśkiej obchodziło nie- 
codzienny jubileusz — 20-lecie za- 
kończenia budowy  turkiestańsko - 


syberyjskiej magistrali kolejowej, 
łączącej bezpośrednio Syberię g 
Azją Środkową. 


Budowa tej olbrzymiej magistrali, 
długości ok. 1500 km. rozpoczęta z0- 
stała z iniciatywy Tow. Józefa Sta- 


ndział in- 
żynierowie, technicy i doświadcze- 
ni robotnicy ze wszystkich krańców 
Związku Radzieckiego, 

„Turksib“ jest obecnie jedną z naj 
nowocześniejszych i najlepiej wypo- 
sażonych w nowoczesny sprzęt tech 
niczny, magistrali kolejowych w 
ZSRR. - 


Akademię rozpoczęto odegraniem 
bymnu Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej oraz hymnu Związku 
Radzieckiego. 

Obszerne przemówienie o znacze 
niu Dnia Wyzwolenia dla Niemiec 
Demokratycznych wygłosił premier 


członkowie rządu Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej. 

W loży honorowej zajęli miejsce 
przedstawiciele Radzieckiej Komisji 
Kontroli — Semiczastnow, Iiiczew, 
Kabanow i płk Jelizarow. Obecni by 
li również przedstawiciele wszyst- 


kich misji dyplomatycznych, akredy | Otto Grotewohl, Mowa jego była 
towanych przy „rządzie Niemieckiej | przerywana wielokrotnie burzliwy- 


Republiki Demol kratycznej, |mi oklaskami. 


Premier tow. |. Cyrankiewicz 


do premiera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji Do Pana Premiera rządu 
święta narodowego Niemieckiej Re- Niemieckiej Republiki 
publiki Demokratycznej, ustanowio- Damótróty ; 
k h Kaer z AAR ycznej 
nego w dniu 8 maja — w dniu klęski > 
Hitlera, premier Józef Cyrankiewicz OTTO SETERS F 
erlin 


przesłał do premiera rządu Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej Otto 
Grotewohla, depeszę treści następu- 
jącej: 


Z okazji Święta Wyzwolenia Na 
rodowego zasyłam Panu, Panie 
Premierze, serdeczne życzenia po 
myślnego rozwoju dla Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz osiagnięcia celów. postawio- 
nych przez naród niemiecki w 
swojej walce o zjednoczone, po- 
kojowe i demokratyczne Niemcy, 
niezbędne ogniwo trwałego po- 
koju świata. 

JÓZEF CYRANKIEWICZ 

prezes Rady Ministrów RP. 


Pońżegacz wojenny USA 
w Londynie 


We wtorek przybył do Londynu 
sekretarz stanu USA Acheson. Od 
będzie on rozmowy z Bevinem, a 
następnie weźmie udział w konfe- 
rencji trzech mocarstw zachodnich. 
W Paryżu Acheson naradzał się z 
Schumanem. 


W Marokku przygotowano dzie- 
siątki tysięcy formularzy Apelu 
Sztokholmskiego, rozdzielając je mię 
dzy wszystkie związki zawodowe i 
organizacje demokratyczne, które 
przystąpiły do akcji zbierania pod- 
pisów. 


W ARGENTYNIE, pomimo zakazu 
policji odbyła się konferencja obroń- 
ców pokcju w prowincji Buenos- 
Aires, na której zobowiązano się ze- 
brać 300 tys. podpisów pod Apelem 
Sztokhoimskim. 


W FINLANDII zebrano w kwietniu 
300 tys. podpisów. 

W TRIEŚCIE zebrano dotychczas 
ponad 30 tys. podpisów. 

W PAKISTANIE, bo niedawnej 
konferencji w Okara, która wyraziła 
solidarność z Apelem Sztokholmskim, 
rozkolportowano Apel na terenie ca- 
łego kraju i zebrano dziesiątki tysię- 
cy podpisów. 

Przewodniczący Komitetu Obrońców 
Pokoju w INDIACH ogłosił «dezwę, || 
w której wzywa „wszystkich ludzi | 
dobrej woli w Indiach, bez względu 
na poglądy polityczne i religijne do 
podpisywania Apelu Sztokholmskie- 
go”. 

W piątek i w sobotę odbył się w , 
Duesseldorfie kongres obrońców po- 
koju z udziałem ponad tysiąca dełe- 
qatów. 

Konqres wyraził pełna solidarność 
z Apelem Sztokholmszim oraz uchwa 
lił protest przeciw odwołaniu prof. 
Joliot-Curie z dotychczasowego sta- 


nowiska, 
DJ 


Wstęp wolny 


| 


Dziś, dnia 10 maja o godz. 17 
w sali ORZZ ul. Traugutta 18 


WŁADYSŁAW MATWIN 


poseł na sejm, członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


wygłosi odczyt 


„O uchwałach Sesji Sztokholmskiej 
Światowego Komitetu Obrońców Pokoju“ 


Na zdjęciu — rzeźba „Przez pracę do pokoju” 


w głębi pawilon budownictwa, 


K, Bieńkowskiego; 
Zygmunt Wdowiński 
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prof. 


Foto AR 


W 6 rocznicę zwycięstwa nad hitleryzmem 


„ Rezkhkazy dzienne 


ministra Spraw Wojskowych ZSRR i ministra 
Marynarki ZSRR 


Towarzysze żołnierze, podofice 
rowie, oficerowie i generałowie 
Armii Radzieckiej! 

Przed pięciu laty naród radziec 
ki i jego siły zbrojne pod kie- 
rowniectwem partii bolszewickiej 
i pod przewodem wielkiego wo- 
dza i genialnego dowódcy To- 
warzysza Stalina, odniosły histo- 
ryczne zwycięstwo nad imperia- 
lizmem niemieckim, obroniły wal 
ność i niczależność naszej sacja 
listycznej Ojczyzny i wyzwoliły 
narody Europy spod jarzma ty 
ranii faszystowskiej. 

Przesyłam wam pozdrowienia 
i składam życzenia w związku z 
piątą rocznicą wspaniałego zwy- 
cięstwa nad Niemcami faszyslow 
skimi. 

By uczcić 
rozkazuję: 


Dzień Zwycięstwa 


Minister Spraw 


* Ej 
Towarzysze marynarze, oficero 
wie i admirałowie! 


Naród radziecki i jego siły 
zbrojne odniosły pięć lat temu 
pod kierownictwem partii bolsze 
wickiej i pod przewodem wielkie 
go wodza i genialnego dowódcy 
Tow. Stalina najwspanialsze, hi 
storyczne zwycięstwo nad impe 
rializmem niemieckim,  obroniły 
wolność i niezależność naszej so 
cjalistycznej Ojczyzny i uwolni- 
ły narody Europy od faszyzmu. 


Przesyłam wam pozdrowienia 
i składam życzenia w związku z 
piątą rocznicą wspaniałego zwy 


Dziś w dniu 9 maja oddać sa- 
lut 30 salw artyleryjskich w sto 
licy naszej Ojczyzny — Moskwic, 
w stolicach republik związko- 
wych oraz w Kaliningradzie, we 
Lwowie i w bohaterskich mias 
tach Leningradzie, Stalingradzie. 
Sewastopolu i Odessie. 

Niech żyje naród radziecki i 
jego bohaterska armia, bronią- 
ca pokoju i stojąca na straży bez 
pieczeństwa naszej Ojczyzny! 

Niech żyje rząd radziecki! 

Niech żyje Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna Partia  Bolszewi 
ków — inspiratorka i orzaniza- 
torka naszych zwycięstw! 

Niech żyje nasz ukochany 
wódz — Generalissimus Związ- 
ku Radzieckiego — Tow. Stalin! 

Wieczna chwała bohaterom, 
którzy polegli w walce o wolność 
i niezależność naszej Ojczyzny! 


Wojskowych ZSRR 
(=) Marszałek WASILEWSKI 


* 


cięstwa nad Niemcami faszystow 
skimi. 


Niech żyje wielki naród ra 
dziecki i jego Marynarka Wojen 
na! 

Niech żyje nasz rząd radziecki! 

Niech żyje partia Lenina — 
Stalina, inspiratorka i organiza- 
torka naszych zwycięstwi 

Niech żyje nasz wielki wódz 
nauczyciel i dowódca — Genera 
lissimus Związku mórz 6 
Tow. Stalin! 


Wieczna chwała bohaterom, 
którzy polegli w walce o wolność 
i niezależność Ojczyzny! 


Minister Marynarki Wojennej ZSRR 


(=) Admirał JUMASZEW 


Bohaterski naród radziecki 


uczcił Dzień 


Zwycięstwa 


nowymi sukcesami produkcyjnymi 


MOSKWA. — Naród radziecki uro 
czyście obchodzi dzień 9 maja — 5 
rocznicę zwycięstwa nad hitlerowski- 
mi Niemcami, rocznieę bezwarunko- 
wej kapitulacji III Rzeszy. 

„Dzień Zwycięs twa to nas 
dzięń* — mówią z dumą ludzie ra- 
dzieecy, żołnierze bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, którzy. przebyli szlak bo 
jowy od brzegów Wołgi do brzęgów 
Łeby, niosąc wyzwolenie narodom ję- 
czącym pod jarzmem faszyzmu, ratu- 
jac ludzkość przed zagładą. 

Wielomilionowe rzesze robotników 
radzieckich witają rocznicę zwycię- 
stwa nad faszyzmem hitlerowskim 
wzmożonym: udziałem we współza- 
wodnictwie socjalistycznym. nowymi 
sukcesami produkcyjnymi. Z inicjaty 


WOJEWÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 


W ŁODZI 


—— e 


zma W 


wy robotników zaciągnięte z okazji 
1 Maja stachanowskie warty pokoju 
przedłużono do 9 maja. Codziennie 


fe wszystkich ośrodków przemysło- 


„|wych ZSRR napływają. meldunki o 
* | nowych osiągnięciach produkcyjnych. 

W zakładach włókienniczych w 
Tbilisi brygada majstra Kracaszwili 
— uczestnika bohaterskiej obrony 
Stalingradu, wykonuje normę w 170 
proc. 


O nowych sukcesach produkcyj- 
nych meldują również radzieccy hut 
nicy, kolejarze, górnicy, kołchoźnicy 
itd. 

W przeddzień Święta Zwycięstwa 
masy pracujące ZSRR zwiedzają mu 
zea Armii Radzieckiej i miejsca bo- 
haterskich walk w obronie ójczyzny. 
Byli żołnierze i oficerowie wymie- 
niają między sobą listy i depeszę 
gratulacyjne. 


Sekretarz Europejskiej 


Komisji Ekonomicznej ONZ 
przybył do Moskwy 


MOSKWA (PAP), — Jak donosi 
Agencja TASS do Moskwy przybył 
dnia 7 b. m, sekretarz wykonawczy 
Europejskiej Komisji Ekonomicznej 
O'I7 G. Myrdal. Na lotnisku witali - 
go: członek kolegium radzieckiego 
MSZ, Arutunian, zastępca szefa pro- 
tokółu Pastojew, ambasador szwedz 
ki w ZSRR Sulman i dyrektor ośrod 
ka informacyjnego ONZ w Moskwie 
Wawiłow, 
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ięć lat 
dnia zwycięstwa nad Niemcami 
hitlerowskimi. Jak żywe stają dziś 


minęło od pamiętnego 


P 


w pamięci ludzi owe radosne dni 
majowe, kiedy z ust do ust szerzyła 
się lotem błyskawicy wiadomość 
o kapitulacji dowództwa  hitierow- 
ssiego, o składaniu broni i od- 
dawaniu się w niewolę oddziałów ar- 
mii hitlerowskiej. Na ulicach miast i 
wsi gromadziły się masy, by dać u- 
pust swej radości, że oto skończyła 
się wojna, największa w dziejach 
wojna narodów przeciwko ciemięż- 
com faszystowskim. 

Radość z powodu zwycięskiego za- 
kończenia wojny przeplatała się zna 
dzieją i wiarą, że zaczyna się w ży- 
ciu narodów nowy okres, okres po- 
kojowego rozwoju i budownictwa, 
Wiara ta wiązała się wówczas z fak- 
tem istnienia wspólneco frontu naro- 
dów walczących z hitleryzmem, na 
czele którego stał Związek Radziec- 
ki. Jeśli państwa o różnych ustrojach 
społecznych potrafiły się porozumieć 
w czasie wojny, to potrafią również 
działać wspólnie dla zbudowania trwa 
łego pokoju. Tak myśleli wówczas 
ludzie, wierząc, że koniec straszliwej 
wojny oznacza zarazem początek 
sprawiedliwego, trwałego POKOJU, 

Tak się jednak nie stało, 

Rządy Stanów Zjednoczonych, An- 
glii i innych państw kapitalistycz- 
nych, które i podczas wojny prowa- 
dziły dwulicową grę, uniemożliwiły 
trwałe i sprawiedliwe rozwiązanie 
zagadnień okresu powojennego. 

Koła imperializmu Ameryki, które 
wzbogaciły się niesłychanie na ostat 
niej wojnie, zaczęły się przygotowy- 
wać do nowej wojny, podjąwszy Sza- 
leńczy plan Hitlera zapanowania nad 
światem. 

Nadzieja na pokojowy rozwój i po 

kojowe budownictwo ziściła się nie 
dla wszystkich ludzi. Spełniła się ona 
dla narodów Związku Radzin-"iego i 
dla narodów, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu stworzyły u siebie no- 
wy ład, ustróż demokrach ludowej. 
Inne narody, które pozostały w jarz- 
mie kapitalizmu, wnet spostrzegły, że 
ich sytuacja nie uległa poprawie w 
porównaniu z okresem  przedwojen- 
nym. , 
Minęło pięć lat. Związek Radziecki, 
który ponłósł największe ofłary dla 
sprawy wyzwolenia narodów, którego 
znaczne obszary zostały doszczętnie 
zniszczońe przez okupanta, szybko za 
leczył swe rany. Naród radziecki o- 
siągnął wspaniałe sukcesy, realizn- 
jąc powojenną pięciolatkę stalinow- 
ską. Przemysł radziecki daleko [uż 
przekroczył przedwojenny poziom 
produkcji, w rolnictwie zbiera się plo 
ny wyższe od przedwojennych. W 
Związku Radzieckim miała miejsce 
trzykrotna zniżka cen, rośnie dobro- 
byt narodu radzieckiego, a rubel stał 
się naimocniejszą walutą świata. 

Bardzo poważne są również osiąg= 
nięcia wolnych narodów krajów de- 
mokracji ludowej, które wstąpiły na 
droaę socjalizmu, 

W Polsce i w Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii i Al 
banii w szybkim tempie rozwija się 
gospodarka narodowa, powstają no- 
we fabryki, podnosi się poziom ży- 
ciowy i kultura mas pracujących. 

Jakże inny jest obraz w świecie 
kapitalistycznym, gdzie rozwija się 
kryzys, gdzie człowieka pracy drę-. 
bezrobocia. W samych 


czy zmora 


Jęznicę Wieliie$o ZWJ 


tylko Stanach Zjednoczonych ponad 
14 milionów ludżi jest całkowicie al- 
bo częściowo bez pracy. Przy pomo- 
cy planu Marshalla, amerykańscy 
bankierzy eksportują kryzys i bez- 
robocie do uzależnionych od siebie 
krajów. W świecie kapitalistycznym 
jest obecnie co najmniej 45 milio- 
nów bezrobotnych, co łącznie z rodzi 
nami stanowi 150 milionów ludzi po- 
zbawionych pracy i Środków egzy- 
stencji. 

Imperialiści amerykańscy szukają 
wyjścia z trudności gospodarczych, 
nieuniknionych w ustroju kapitali- 
stycznym, przez przygotowanie no- 
wej wojny przeciwiko Związzowi Ra 
dzieckiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. Cynicznie depczą przyjęte 
przez siebie zobowiązania, łamiąc u- 
mowy poczdamskie i inne, doprową- 
dzili oni do rozbicia Niemiec i stara: 
ją się z ich zachodniej części utwo- 
rzyć przy pomocy neohitlerowców, 
adenauerów "i schumacherów, bazę 
dla napaści na wolne narody w Eu- 
ropie. i 

Podobnie postępują impśkrialiści a- 
merykańscy na Dalekim Wschodzie, 
gdzie uzbrajają japońskich military 
stów, niedobitków reżimu kuomintan- 
gowskiego i wszelkie kliki reakcyj- 
ne przeciwko walczącym o wolność 
narodom kolonialnym. 

Panowie imperialiści przeliczyłń 
się jednak, Ponoszą oni klęski w Eu- 


ropie i w Azji. Powstanie Chińskiej 
Republiki Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, to były 
ciężkie ciosy zadane wrogom pokojn. 
Imperialiśct przecenili swoje siły i 
nie docenili możliwości, jakie posia- 
dają narody dla przeciwstawienia się 
ich wojennym planom. 

Imperialiści nie docenili sił i moż- 
liwości rozwojowych potężnego 
Związku Radzieckiego, który rozgro- 
mił hitleryzm, a obecnie realizuje gi- 
gantyczne plany budownictwa, po- 
mnażając z roku na rok swą potege. 

Imperialiści nie docenili możliwości 
twórczych krajów demokracji ludo- 
wej, kroczących wiemie u boku 
Związku Radzieckiego na drodze bu- 
dowania u siebie podstaw socjalizmu 
i pokoju na świecie. 

Imperialiści nie docenili sił ruchu 
wyzwoleńczego narodów kolonial- 
nych, nie docenili woli utrzymanią i 
zapewnienia pokoju, która ożywia 
całą ludzkość i która, ujęta w ramy 
organizacji t działania staje się potęż 
ną siłą, zdolną obrócić wniwecz 
wszelkie awanturnictwo wojenne. 

Jeszcza w czasie trwania wojny, 
6 listopada 1944 r. Towarzysz Stalin, 
oceniając  dalekowzrocznie sytuację 
powiedział: 

„Wygrać wojnę z Niemcam: — 
znaczy to spełnić wielką misję 
historyczną, Ale wygranie wojny 
nie oznacza jeszcze zapewnienia 


JS! 


niemożliwić wszczęcie nowej a- 
gresji i nowej wojny.” 

Cała polityka Związku Rądzieckie- 
go ma jako podstawę to stalinowskie 
wskazanie i zmierza do tego, żeby za 
pewnić narodom trwały pokój i bez- 
pieczeństwo. Wskazanie Towarzysza 
Stalina przyświeca też tym, którzy 
na wszystkich kontynentach i we 
wszystkich krajach powstali dla czyn 
nej walki o pokój, dla obrony tego 
najcenniejszego dobra ludzkości. 

Pod sztandarem obrony pokoju 
przed  imperialistycznymi podżega- 
czami, wygrażającymi bombami bak- 
teriologicznymi i bombą atomową, 
gromadzą się dziś wszyscy uczciwi 
ludzie na świecie, Pod Apelem Sztok 
holmskim kładą swe podpisy miliony 
i ciężar tych podpisów przygwożdzi 
atomowych szantażyStów. 

W piątą rocznicę wielkiego zwy- 
cięstwa bojownicy o pokój jeszcze 
mocniej zwieraja swe szeregi, Ska- 
piają się oni wokół wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego, kraju wolności i po 
stepu, który urałował ludzkość od 
brunatnego hbarbarzyństwa. Skupiają 
się wokół wielkiego chorążego Spra- 
wy pokoju, wodza mas pracujących— 
TOWARZYSZA STALINA, 


Rezolucja I krajowego zlotu 


korespondentów robotniczych i chłopskich - 


(Dokończenie ze str. 1) 


Będziemy ‘strzec, jak oka w głowie 
tajemnicy państwowej w zakładach 
pracy, w których pracujemy i będzie 
my uczyli szeroki ogół, jak strzec ta- 
jemnicy państwowej, aby sparaliżo- 
wać działalność szpiegów 1 dywersan 


tów, 
4 Zdajemy sobie w całej pełni 
sprawę, iż odpowiedzialne za- 
dania, jakie na nas ciążą, mogą być 
wvkonywane tylko przez stałe Í u- 
miejętne stosowanie i budzenie kry 
tyki I samokrytyki. 

Jedną z form działania wroga kla- 
sowego, lub ulegania wpływom wro- 
ga jest tłumienie i zwalczanie kryty- 
ki, a zwłaszcza zwalczanie inicjaty- 
wy i aktywności korespondentów ro- 
botniczych i chłopskich, którzy są 
wyrazicielami opinii publicznej mas 
pracujących. Zapewniamy, że nieu- 
straszenie walczyć będziemy z wro- 
giem, gdyż wiemy, że w walce prze- 
ciwko tłumieniu krytyki i aktywno- 
ści korespondentów korzystamy i ko. 
rzystać będziemy z jak najszerszej 
pomocy I opieki Partii i Rządu Polski 


Ludowej. Oświadczenie przewodni. 
czącego KC PZPR, Prezydenta Rzeczy 
pospolitej tow. Bolesława Bieruta, 


o korespondentach robotniczo-chłop- 
skich, złożone na III Plenum KC PZPR, 
przyjęte zostało przez nas z najwyż- 
szą wdzięcznością i stanowi dla nas 
potężną pomoc w codziennej pracy i 
walce, 

Dumni jesteśmy z zaufania, jakie 
nam okazuje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jej przewodni- 
czący. Zaufania tego nie zawiedzie- 
my. Z sali obrad I krajowego zlotu 


korespondentów robotniczych i 
chłopskich zapewniamy Tow. Bole- 
sława Bieruta, że udziesięciokrotni- 
my nasze wysiłki, by naszą odważną 
i rzeczową postawą coraz skutecz- 
niej służyć sprawie pokoju i socja- 
lizmu. 
5 Zebrani na zlocie postanawiają 
€B rozwinąć pracę nad wciągnie- 
ciem do pracy nowych zastępów ko- 
respondentów — bojowników o do- 
brobył i socjalizm, Szczególną uwa- 
ge zwrócimy na to, by rozszerzyć 
sieć korespondentów na wsi, by do 
szeregów korespondentów wciągnąć 
jak najwięcej młodzieży, kobiet, któ 
rych doświadczenie i dbałość o do- 
bro kraju winno przynieść ogromną 
korzyść naszej sprawie. Będziemy 
pracować nie tylko z prasą codzien- 
ną, ale ubojowimy również zakłado- 
we gazetki I prasę fabryczną i wlej- 
ską, 

Korespondenci  robotniczo 

chłonpscy w Polsce postanawiają 
w swej trudnej i odpowiedzialnej 
pracy wzorować się na koresponden 
tach prasy radzieckiej, którzy ode- 
grali i odgrywają nadal ogromną ro- 
lę w życiu kraju, będąc potężnym ra 
mieniem Partii Bolszewickiej, 

My, polscy korespondenci — chce 
my być podobni do korespondentów 
radzieckich, Chcemy - jak oni — nie 
ustraszenie zwalczać wrogów. Chce 
my — jak oni — śmiało krytykować 
zło i wszelkie braki, Chcemy — jak 
oni — zagrzewać do budownictwa 
pokojowego i do walki o pokój, 

Chcemy — jak oni — stale podno- 
sić poziom naszego uświadomienia 
politycznego, doszkałać, uczyć się 


Budownictwo na nowych torach 


| Rażdemu według ilości i jakości pracy 
Nowe normy gwarancją postępu i szybkiego rozwoju przemysłu budowlanego 


W dniu wczorajszym w świetlicy 
Zw. Zaw. Prac. Budowlanych przy 
uł. Nawrot 23, odbyła się konferen- 
cja rozszerzonego Plenum Zarządu 
Okręgowego Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlamych, w której udział wzię- 
li przedstawiciele Zarządu Główne- 
go, Ministerstwa Budownictwa, KŁ 
PZPR, kierownicy robót i przodow= 
nicy pracy. Została na niej omówio 
na i przędyskutowana sprawa wpro- 
wadzenia nowych norm w budowni- 
ctwie, a liczni dyskutanci tak z te- 
rent Łodzi, jak i województwa w 
wypowiedziach swoich dali dowód, 
że z zadowoleniem przyjmują ten 
przełomowy dla całego przemysłu 
budowlanego fakt — wprowadzenie 


nowych, słusznych, odpowiadają- 
cych rzeczywistym wymaganiom 
norm. 


Czołowym zagadnieniem wysunię- 
tym na II Krajowym Zjeździe Budo- 
wmnictwa była sprawa jak najszyb- 
szego opracowania i wprowadzenia 
w życie nowych norm w miejsce do 
tychczasowych — przestarzałych, nie 
sprawiedliwych, nie zapewniających 
wszystkim robotnikom budowlanym 
jednakowego startu i szans we współ 
zawodnictwie. 

W opracowaniu nowych norm, po 
za sztabem specjalnie do tego celu 
powołanych pracowników, wzięło u- 
dział około 300 aktywistów budowla 
nych, przodowników i racjonalizato 
rów. Ich obecność i współpraca daje 
Ewarancję, że nowe normy SĄ Spra- 
wiedliwe, dobrze obmyślane i słusz= 
ne i że stworzą one mocne podstawy 
pod ogólny wzrost wydajności pracy 
a co za tym idzie i realnych płac ro- 
botniczych. j 

Dlaczego stare normy były niespra 
wiedliwe? 


cowane zostały w roku 1948, ale już 
wówczas nie odzwierciedlały tego 
wielkiego przełomu i przejścia na 
zesp”łowe systemy pracy, jaki nastą 
pił w drugiej połowie 1948 r. Nie u- 
wyględniały one dwójkowych i trój 
kowych metod pracy, nie uwzględ- 
niały masowego zastosowania Ssprzę 
tu mechanicznego, jak — kopaczki, 
windy, betoniarki, transportery. i 


W konsekwencji, a z tego zdawał 
sobie sprawę każdy uświadomiony 
pracownik budowlany, powstawały 
niczym nieusprawiedliwione różnice 
w wyśokości zarobków poszczegól- 
nych pracowników o tej samej spe- 
cjalności, już nawet nie w różnych 
przedsiębiorstwach, a na tych sa- 
mych budowach. 

Stare normy były szczególnie nie- 
korzystne dle pracowników wykwali 
fikowanych. Stąd wynikał więc brak 
dostatecznego bodźca do szkolenła, 
do podnoszenia kwalifikacji zawoódo 
wych. 


Przestarzałe, nie odpowiadające 
rzeczywistym warunkom normy, nie 
pozwalały również na pełne wyko- 
rzystanie osiągnięć płynących ze 
wzrostu wydajności pracy w budów 
nictwie, 

Jednak już od dłuższego czasu ca 
ły aktyw budowlany zdawał sobie 
sprawę, że stosunki te muszą ulec 
zmianie, że nie można zezwalać na 
to, aby przestarzałe, niesprawiedli- 
we normy hkamowały dalszy rozwój 
współzawodnictwa i racjonalizacji, 
hamowały na pewnym odcinku po- 
stęp gospodarczy kraju. 


Po takończeniu obrad II Krajowe 
go Zjazdu Budownictwa, opratowa- 
no nowe normy, które wejda w ży- 


* Dotychczas stosowane normy, opra | cie z dniem 15 maja. 


"demu wadtug 


Na czym polegają nowe normy? 

Rozszerzają one wydatnie zakres 
prac przeprowadzanych systemem a 
kordowym, wprowadzają normy dla 
prac zespołowych, czego dotąd nie 
było oraz przeprowadzają ścisły roz 
dział prac na wykonywane systemem 
zespołowym i indywidualnie, Obniżo 
ne zostają te normy, które nie zape- 
wniały pracownikowi w poprzednim 
układzie sprawiedliwego wynagro- 
dzenia, a podwyższone zbyt niskie, 
nie odpowiadające obecnemu stano- 
wi mechanizacji i organizacji budo- 
wnictwa. Zapewniają one wyższe 
wynagrodzenie robotnikom wykwali 
fikowanym, dotychczas  upośledzo- 
nym pod względem zarobków i pod- 
noszą wymagania w stosunku do ar 
chitektów i projektantów instalacji, 
có przyśpieszy dostarczenie doku- 
mentacji technicznej, a tym samym 
usprawni tok pracy na bndowłlach. 


Wiele elementów wpływa na 
wzrost wydajności pracy — lepsze 
wykorzystanie maszyn, podniesienie 


dyscypliny pracy, oszczędność, roč- | 


wój współzawodnictwa i racjonaliza 
torstwa, szkolenie, — ale podstawo 
wym warunkiem są prawidłowe nor 
my i prawidłowy system płac, Bez 
tego nie ma mowy o wzroście wydaj 
ności, a tym samym podniesieniu się 
stopy życiowej mas pracułących. 


Zdają sobie z tego sprawę pracow 
nicy budowlani 1 dlatego z głębokim 
zadowoleniem przyjmą oni wprowa 
dzenie nowych norm, norm sprawie 
dliwych, które przyśpieszą rozwój ra 
cjonalizatorstwa i  współzawodnic- 
twa, które pozwolą na właściwe wy 
nagrodzenie każdego pracownika, W 
myśl socjalistycznej zasady — każ- 

iakości i ilości pracy. 


marksizmu - leninizmu — niezwy- 
ciężonego oręża mas pracujących. 

Nie powinno być w kraju ani jed- 
nego zakładu pracy, a w większych 
zakładach ani jednego oddziału, ani 
jednej instytucji, czy szkoły bez ko- 
respondenta 
chłopskiej, 

Nie powinno być ani jednej gro- 
mady, lub spółdzielni produkcyjnej, 
ani jednego PGR, lub ośradka ma- 
szynowego — bez korespondenta ro- 
hotniezo - chłopskiego i własnej ga- 
zetki ściennej, 

Korespondenci robotnicza - chłop 
scy, wszędzie, gdzie jest ich kilku 
w jednym miejscu pracy, powinni 
tworzyć koła korespondentów, aby 
wspólnie pracować i uczyć sie, dzie 
lić się doświadczeniem i wiedzą, po 
magać sobie wzajemnie. Koła te pn 
winny utrzymywać, stały I bliski 
kontakt z wojewódzką redakcją lub 
z prasą centralną, a na miejscu 
pracy być w Stałym kontakcie z or 
ganizacją partyjną i radą narodo- 
wą. 

Korespondenci robotniczy i chłop 
sey uważają za swój obowiązek 
współpracować w ukazującej się 
na miejscu ich pracy gazetce ścien 
nej i fabrycznej, 

Będziemy w pracy naszej popuła- 
ryzować Związek Radziecki, a w 
szczególności wszystkie przejawy ko 
rzystania z mądrych doświadczeń 
radzieckich, aby kaźdy człowiek pra 
cy w Polsce pokochał głęboko pierw 
szy na Świecie 


prasy  robotniczo ~ 


kraj zwycięskiego 
socjalizmu. Pragniemy, aby każdy 
zrozumiał, że Związek Radziecki, 
który przywrócił nam wolność — to 
nasz najlepszy przyjaciel i opiekun, 
to kraj sprawiedliwości i dobroby- 
tu, to ostoja wszystkich wyzyskiwa 
nych i uciskanych ludów świata, o 
stoja wszystkich bojowników o po 
kój i sprawiedliwość społeczną. 

W walce o pokój będziemy kiero 
wać wzrak ku Związkowi Radziec 
kiemu i wielkiemu chorążemu poko 
jn, Generalissimusowi Stalinowi. 

Niech żyje Rząd Polski Ludowej! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypos- 
politej tow. Bolesław Bierut! 

Niech żyje wielki chorąży pokoju 
i wódz postępowej ludzkości — Jó 
zef Stalin! 


narodom trwałego pokoju 1 nie- 
zawodnego bezpieczeństwa w 
przyszłości, Zadanie polega nie 
tylko na tym, żeby wygrać woj- 
nę, lecz również na tym, żeby u- | omówił doniosłe znaczenie tej rocz- 


w 5 rocznicę wyzwolenia Czechosłowacji 
Prezydent Gottwald Ślubuje w imieniu narodu 
wieczystą przyjazń dla ZSRR i niezłomną walkę w obronie pokoju 


PRAGA (PAP). — Podczas 
czystość! na placu Św. Wacława w 
Pradze. w związku z 5 rocznicą wy- 
zwolenia Czechosłowacji, prezydent 
Republiki tow. Klement Gottwald 
wygłosił przemówienie, w którym 


uro- 


nicy. 

Dzień 9 maja 1945 roku — oświad 
czył m. in. prezydent — zakończył 
okres okrutnej okupacji hitlerow- 
skiej, która groziła całkowitym zni- 
szczeniem narodów czeskiego i sło- 
wackiego. Był to równocześnie po- 
czątek nowej ery w dziejach tych 
narodów — ery prawdziwej wolno- 
ści i niepodległości narodowej, ery 
rządów ludowych i wolnej pracy 
mes ludowych, ery budowy socja- 
lizmu. a 

Najbardziej ðoniosiym  roz- 
strzygającym ezynnikiem w wy” 
konaniu tego dzieła była potęga 
radzieckich sił zbrojnych, mądra 
polityką Stalina i braterska po- 


moc Związku Radzieckiego, 

Mówca zakończył następującym 
ślubowaniem: 

Obchodząc dzisiaj 5 rocznicę par, 
miętnego dnia 9 maja 1945 roku é 
myśląc o przyszłości naszego ojczy= 
stego kraju, ślubujemy uroczyście, 
w obliczu przedsławicieli wielomi- 
lionowych rzesz światowego frontu 
pokoju i demokracji ludowej, że po~ 
zostaniemy zawsze wierni ideałom 
1 dziedzictwu dnia 9 mają 1945 ro- 
ku, że będziemy zawsze kroczyli 
wiernie u boku naszego wielkiego 
wyzwoliciela, obrońcy i nauczycie- 
la — narodu radzieckiego, że poświę 
cimy wszystkie swe siły budowie 
socjalizmu w naszym kraju i jego 
obronie, że będziemy walczyli nie- 
zmordowanie w szeregach  Świato- 
wego frontu pokoju tak, by Wre- 
szcie zwyciężyła na całym świecie 
wolność narodów i by uczniów fa- 
szystów hitlerewskich Spotkał ten 
sam los, co ich nauczycieli, 


Wypowiedzi bojowników e pokój 


Ą ‘+i. Tysiącarmi tom wegłia path- 


Czołowy górnik polski — Józef. 
Ciszak z kopalni „Bolesław-Chro- 
bry“ oświadczył: s 

Ludzie pracy nie chcą wojny. 

Nową przyszłość naszej ludowej 

ojczyzny chcemy budować pra- 
rąk i mózgów. Solidaryzu- 
jemy się z uchwałami Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, bo dobrze ro- 


cą 


Kompozytor: ziu 


Profesor Jan Maklakiewicz, wy- 
bitny kompozytor, profesor Konser 
watorłum warszawskiego, oświad- 
cza: 

Dla ustroju kapitalistycznego 
wojna jest ostatnią deską ratun 
ku przed kryzysem i upadkiem, 

Nam potrzebny jest pokój. Po 
trzebny jest dla zbudowania u- 
stroju pełnej sprawiedliwości spo 


zumiemy i cenimy jego pokojo- 

wą dzłałalność w walce o udare 
mnienie dążeń  imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych, któ 

rzy pragną wzniecić nową krwm 
wą wojnę. My, górnicy, pod. 
Apelem Sztokholmskim podpisze 

my się tysiącami ton węgła po- 

nad plan. 


Zdwoimy wysiłki w wychowa- 


nowych kadr muzyków 


łecznej, dla podniesienia pozio- 
mu kulturalnego mas pracują- 
cych. W odpowiedzi na zakusy 
podżegadczy wojennych, my na na 
szym odcinku pracy  otoczymy 
młodych muzyków jeszcze więk- 
szą opieką, zdwoimy wysiłki w 
nauce | wychowaniu nowych 
kadr kompozytorów 1 w stosowa 
niu realizmu socjalistycznego w 
muzyce, 


Wielka akcja protestacyjna we Francji 


przeciwko pokytowi 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że w niedzielę rano przybył 
tamm minister spraw zagranicznych 
USA Acheson. 

Na drodze, prowadzącej z lotniska 
Orly do centrum miasta ludność Pa- 
ryża umieściła napisy, wyrażające 
wolę pokoju i protestujące przeciw- 
ko przybyciu do Francji przedstawi- 
ciela amerykańskich podżegaczy wo 
jennych. Limuzyna, którą jechał 
Acheson dokonała znacznego objaz= 
du, ponieważ władze francuskie 
chciały ukryć przed amerykańskim 
sekretarzem 


lud- 
ności. 
Związek Bojowników o Wolność i 


stanu protesty 


Achesona w Paryżu 


Pokój departamentu Sekwany we* 
zwał wszystkich Francuzów do 4k= 
cji protestacyjnej. 

Związek Kobiet Francuskich 4 
związki zawodowe okręgu paryskie- 
go również wezwaąły swych człon= 
ków do akcji protestacyjnej. 

We wszystkich dzielnicach Pary» 
ża odbyły się liczne manifestacje 
protęstacyjne przeciwko przybyciu 
Achesona, połączone z podpisywa- 
niem Apelu Sztokholmskiego. 

Do siedziby paryskiego oddziału 
Związku Bojowników 0 Wolność ií 
Pokój napływają setki telegramów í 
rezolucji protestacyjnych œ całej 
Francji. 


List uczniów radzieckich z Krasnoturiańska 
do polskich kolegów w Żarach 


Warszawa (PAP). Uczniowie 
szkoły podstawowej w Żarach na 
Dolnym Śląsku otrzymali list od 
uczniów szkoły w Kraśnoturiańsku. 
List ten jest odpowiedzią na zaini= 
cjowaną przez szkołę w Żarach ko- 
respondencję. 

„Krasnoturjańsk — pisze  mło- 
dzież radziecka — jest centrum re- 
jonowym, położonym na brzegu wiel 
kiej rzeki syberyjskiej — Jenisej. 
Dokoła rozciągają się ogromne poła 
kołchozowe". 

„Uważnie obserwujemy życie po» 
lityczne całego świata — czytamy 
dalej w liście — i radość sprawiają 
nam wieści o zwycięstwach sił demo 
kratycznych. 


Wierzyrny, że naród 


szłość, ponieważ ma ku temu wszyst 
kie dane: a przede wszystkim mio- 
de siły, które potrafią twardo bro- 
nić pokoju i wielką przyjażń na= 
szegó narodu“, 


Dzieci radzieckie wyrażają w dal- 
szym ciągu listu chęć zacieśnienia 
wzajemnych kontaktów przez czę- 
stszą wymianę korespondencji. 

W zakończeniu listu czytamy: „Ze 
spół nauczycielski naszej szkoły 
przesyła serdeczne pozdrowienia wa 
szym nauczycielom i życzenia owoc- 
nego służenia narodowi polskiemu. 

Przesyłamy gorące pozdrowienia 
od wszystkich uczniów naszej szkoły 
i z niecierpliwością oczekujemy od- 


polski wywalczy sobie piękną przy- | powiedzi*. 


ża czynną 


Wa! 


kę ze spekulantami 


premiowano wielu pracowników handlu uspołecznionego 


WARSZAWA (PAP), W 


zwycię- |to osoby, wykupujące tekstylia w 


skim ataku na elementy spexulacyj | celach spekulacyjnych, 


ne, które na początku br. wykupy- 
wały tekstylia — dużą rolę, obok Ko 
misji Specjalnej, społecznych komi- 
sji kontroli oraz inspektorażów ô- 
chrony rynku — odegrała aktywna i 
uświadomiona część pracowników 
handlu uspołecznionego. Zdalłąc $0- 
bie sprawę z gospodarczej i politycz 
nej roli prób zakłócania równowagi 
na rynku, liczni pracownicy sklepów 
państwowych i spółdzielczych włą- 
czyli się do zwalczania spekulantów, 
wskazując osoby, które wykupowa- 
ły masowo tekstylia, posługiwały się 
fałszywymi  legitymacjami ewiąz- 
ków zawodowych itd. 


Ministerstwo Handlu Wewnętrz- 
Inego zatwierdziło ostatnio więj-szą 
liczbę wniosków o premiowanie pra 
cowników handłu  uspołecznionego, 
którzy szczególnie wyróżnili się w 
| zwalczaniu spekulantów. 


W Łodzi sprzedawcy zatrudnieni 
w sklepach Centrali Tekstylnej — 
|Jan Krzemiński, Janina Robaczkie- 
wicz i Maria Urbańska oraz w PDT 
— Maria Jaszczak, Józef Woźniakow 


i 


W Białymstoku otrzymali premie 
pracownicy Centrali Tekstyinej, skle 
pu nr 1 — Wiesława Kosacka i Wła 
dysława Bekier, sklepu nr 2: — Zu- 
zanną Kościuszko oraz sklepu nr 10 
— Janina Skokowska i Jarostaw Re 
wieki. Wszyscy oni aktywnie współ 
działali z Komisją Specjalną i ORZZ 
przyczymiając się do ujawnienia spe 
kulantów, którzy posługiwali się wy 
pożyczonymi legitymacjami wiąz- 
ków zawodowych. 

Ponadto premie 1 nagrody otrzy- 
mało wiele jeszcze pracowników i 
pracownic z PDT i CT w Rzeszowie, 
Lublinie, Bydgoszczy, Łasinie, Cheł 
mnie, 5 

Premiowani zostali również trzej 
inspektorzy wojewódzkiego inspek- 
toratu ochrony rynku w Bydgosz= 
czy — Wincenty Kłosowski, Zyg- 
munt Bohdan 1 Wacław Walicki, 
którzy ujawnili szereg wypadków po 
bierańia nadmiernych cen, fawory- 
zowania kupców prywatnych w hur 
towniach państwowych i nielegal- 
nego handlu w sklepach komiso- 


ski i Maria Kujkowa zostali premio | wych 


wani za to, że dzięki nim zatrzyma |, 


Wśród aktywnych pracowników 


|10 


warszawskich sklepów Miejskiego 
Handlu Detalicznego wyróżnii się i 
otrzymali premie Leon Smuszko i 
Józef Kozłowski, którzy wskazali 
konkretne wypadki wykuoywania 
tekstylii do dalszej sprzedaży. - 

r 1. A A M 


Tow. A. Burski 


wyjechał na konferencję 


departamentów ŚFZZ 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
mają br. rozpoczyna się w Búda- 
peszcie konferencja prezydiów 12 
branżowych zrzeszeń związków zawo 
dowych (departamentów Światowej 
Federacji Zwiazków Zawodowych). 


Na konferencję wyjechał sekretarz 
generalny Międzynarodowego  Zrze” 
szenia Zw. Zaw. Pracowników Prze” 
mysłu Włókienniczego i Odzieżowe 
go, wiceprzewodniczący CRZZ 
tw. Aleksander Burski, 


Wiceprzewodniczący CRZZ tow: 
Aleksander Burski weźmie również 
udział w posiedzeniu Komitetu Wy- 
konawczego ŚFZZ, które rozpocznie 
się 15 bm. w Budapeszcie, 


— 


W obszernej sali „Ogniska”, ze- 
brał się wczoraj aktyw nauczyciel- 
ski, w liczbie około tysiąca osób, a 
by zamanifestować nieugiętą wolę 
walki o pokój. Przybyli nauczycie- 
le szkół ogólnokształcących, pod- 
stawowych, zawodowych i specjal- 
nych. 

Na mównicy staje przewodniczą- 
cy Wojewódzkiego Komitetu Obroń 
ców Pokojn, rektor Uniwersytetu 
Łódzkiego, prof. dr. J. Chałasiń- 
ski, zagajając krótkim przemówie- 
niem zebranie, 


„Na wyższych uczelniach—stwier 
dza mówca — akcja obrony pokoju 
trwa już w całej pełni. Zwróciliśmy 
się i żwracamy do wyższych uczel 
ni, w krajach kapitalistycznych, a- 
by pomóc naukowcom w ich szla- 
chetnej walce o pokój. 

Teraz kolej na nauczycieli. Ich 
zadaniem jest zmobilizować wszyst 
kie dostępne im siły i środki do 
wzmocnienia wielkiego ozólnona- 


rodowego frontu walki o pokój, po 
tężniejącego z dniem każdym w na 
szym kraju". 

Witana burzą gorących oklasków 
wchodzi na salę delegacja młodzie 
ży IV Gimnazjum i Liceum TPD z 
Czerwonego Widzewa. Młodziutka 


|uczenica Ewa Zawadzka oświadcza 


w imieniu kolegów: 


— My, młodzież Czerwonego Wi- 
dzewa, przybywamy, aby zameldo- 
wać, że powołaliśmy już do życia 
Komitet Obrańców Pokoju. Nie 
chcemy wojny, choemy pracować i 
uczyć się. Mówimy to twardo i bez 
względnie. Do Was, wychowawcy, 
przychodzimy z apelem: pomagajcie 
nam walczyć o to, co mamy najdroż 
szego — o pokój, o wolność, o ży- 
cie”. 

Na mównicy staje sekretarz KŁ 
PZPR i wiceprzewodniczący Wo- 
jewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, tow. Edward Uzdański. O 
mówił on w swym przemówieniu 


zadania, stojące przed nauczyciel- 
stwem na obecnym etapie walki o 
pokój. Zadaniami tymi są: mobili- 
zacja najszerszych mas do ogólno 
narodowego frontu obrony pokoju, 
oraz demaskowanie  imperlalistów 
angloamerykańskich i ich satelitów, 
gotowych rzucić ludzkość w nową 
otchłań wojny. Celem akcji — 
stwierdza mówca — jest ugrunto- 
wanie w całym snołeczeństwie prze 
konania, że zjednoczenie sił pokoju 
jest w stanie zorganizować taką si 
łę, wobec której podżegacze wojen 
ni będą musieli skapitulować. Musi 
my wobec tego stworzyć wokół pod 
żegaczy wojennych atmosferę, na 
iaską zasłużyli — atmosferę pogar- 
dy i nienawiści. Musimy wykazać 
słuszne stanowisko światowego oba 
zu obrońców pokoju. Trzeba w 
świadomości każdego obywatela u 
gruntować słuszne przeświadczenie 
© potędze tego obozu. Trzeba, aby 
każdy obywatel miał w sobie w peł 
ni patriotyczną świadomość i dumę 


Nowe normy w budownictwie 


przyczynią się do 

Już za kilka dni, bo 15 bm., wejdą 
w życie nowe normy w budownie* 
twie. i 

Podyktowane troską o podniesienie 
wydajności pracy, a tym smmym po* 
tencjału gospodarczego kraju, szezże- 
zółowo opracowane przez kadry spe 
cjalistów przy współudziale licznych 
przodowników pracy, oparte na ich 
doświadczeniach, — przyczynią się 
one do wydatnego podniesienia pozio 
mu pracy w budownictwie i wprowa- 
dzenia doń zespołowych metod. 

Nowe normy zmobilizają dziesiątki 
tysięcy pracowników przemysłu bu* 
dowłanego do tych wiełkich zadań, 
jakie przed całą klasą robotniczą sta 
wia Plan -letni, będą stanowić 
gwarancję ich pełnej, zwycięskiej re 
alizacji. 

Wprowadzenie nowych norm nakła 
da szczególne obowiązki na kierow” 
nictwa robót oraz na organizacje par 
tyjne i związkowe na poszczególnych 
hudowlach. 

Trzeba mianowicie w jak najkrót- 
szym czasie przeprowadzić wśród za 
łóg akcję uświadamiającą, zapoznają 


zwycięskiej realizacji 


Planu 6-letniego 


cą dokładnie każdego murarza, beto-| wych norm jest ich pełne wykorzy” 


niarza, zbrojarza, cieślę i robotnika z 
KATALOGIEM NOWYCH NORM i 
wyjaśnić wszelkie ewentualne niepo- 
rozumienia. 

Każde kierownichwo musi posiadać 
nowy plan zagospodarowania budo- 
wy, ze szczególnym zwróceniem u* 
wagi na zagadnienie szybkiego i jak 
najsprawniejszego transportu. Dzien 
ne harmonogramy pracy powinny 
ulec rewizji, a zapoznawać trzeba z 
nimi robotników wcześniej, aby nie 
było wypadków, jak to się często do 
tychczas zdarzało, kilkugodzinnezo 
oczekiwania na przydział pracy. To 
samo dotyczy sprawnego zaopatrze- 
nia w narzędzia i materiały budowla 
ne. Przy rozdziale pracy trzeba pa- 
miętać o utrzymaniu właściwego sto 
sunku liczby pracowników wykwali- 
fikowanych do  niewykwalifikowa- 
nych i w pełni wykorzystywać znajo 
mości fachowe poszczególnych pra- 
cowników czy brygad. 

Olbrzymie rezerwy w ludziach i 
materiale, kryją się jeszcze w prze- 
myśle budowlanym. Zadaniem no- 


Stronnictwo Prac 


przystępuje do akcji walki o pokój 


Wczoraj odbyło się w Łodzi nad- | legowanie swych przedstawicieli do 
zwyczajne zebranie Komitetu Woje | poszczególnych komitetów na wszyst 


wódzkiego Stronnictwa Pracy łącz | kich szczeblach. 


nie z aktywem partyjnym z terenu 
województwa łódzkiego. 

Zebranie to poświęcone było wy” 
łącznie prowadzonej akcji walki o 
pokój, a szczególnie zbierania podpi 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 

W: zebraniu wziął: udział sekretarz 
resortowy Głównego Komitetu Wy- 
konawczego Stronnictwa Pracy 
ob. mgr. Kluczyński, 

Zebrani postanowili jednomyślnie 
powołać do życia Komisje Obrońców 
Pokoju przy Stronnictwie Pracy, w 
skład której weszli następujący ob. 
ob.: Kazimiera Skomorowska, prze- 
wodnicząca Wydz. Kobiecego Stron- 
nictwa Pracy, Józef Tomczak i Jan 
Gajderowicz, przedstawiciele rzemio” 
sła zrzeszonego w szeregach Stron" 
nictwa Pracy i Zygmunt Seweryniak 
— członek Zarządu Głównego Związ 
ku Włókniarzy. 

Ponadto zebrani postanowili włą- 
czyć się bez reszty w tok prac Ko- 
mitetów Obrońców Pokoju, jak rów” 


nież wziąć jak najczynniejszy udział | 


w akcji zbierania podpisów przez de 
00204600409000009000040009009000600 


Zobowiązania długofalowe > 


Jeden z najlepszych tkaczy w 
PZPW Nr 2 tow. Adolf Prokop — 
zobowiązał się do stałego wykonywa 
nia normy w 182 proc. Obecnie tow. 
Prokob wykonuje normę w 138 proc. 


stanie dla dobra całej klasy robotni 
czej. A o tym, czy tak się stanie i 
w jakim stopniu — zadecyduje nie 
wysiłek poszczególnych pracowni- 
ków, a lepsza organizacja pracy, za 
którą odpowiedzialne jest przede 
wszystkim kierownictwo budów 
majstrowie, brygadziści, technicy i 
inżynierowie. 


Praca Komitetu Współzawodnictwa 
w PZPB Nr 16 nie przynosi ostatnio 
poważniejszych rezultatów. Nie dziw 
nego — zebrania odbywają się przy 
niepełnym składzie członków, posie- 
dzenia nie są odpowiednio przygoto- 
wane, tak, że często dopiero w trak 
cie obrad uzupełnia Się niektóre 
punkty w celu oceny pracy współza” 
wodniczących. Tak np. było na ostat 
nim zebraniu, Poważnym brakiem 
jest mały udział w obradach robot- 
ników. Oczywiście, powoduje to pew 
ne oderwanie Komitetu Współzawod 
nictwa od spraw, związanych ściśle 
z produkcją, z robotnikami, biorący” 
mi udział we współzawodnictwie. 


Brak pomocy 
dla współzawodniczących 


Jednym z głównych braków w pra 


ięcej trosi 


2 przynależności do obozu pokoju, 
któremu przewodzi niezwyciężony 
Związek Radziecki. Trzeba uświa- 
damiać każdego obywatela, że siły 
obozu pokoju rosną z każdym 
dniem, również I dlatego że włącza 
ją się doń coraz szersze masy pracu 
jące krajów kanitalistycznych. 

—,Staja przed nami poważne za 
dania organizacyjne. Przede wszyst 
kim zbieranie podpisów pod Sztok 
holmski Apel Pokoju. Podpisy te 
zbierane będą drogą indywidualne. 
go przekonywania © słuszności na- 
szej sprawy. Sieć Komitetów Obroń 
ców Pokoju ogarnie cały Świat pra 
cy. W tym celu pówołuje się komi- 
tety dzielnicowe, obwodowe I blo- 
kowe. 

Trzeba, aby komitety te zasilone 
zostały aktywem nauczycielskim, trze 
ba, aby nauczyciele z caiym entu- 
zjazmem i zrozumieniem odnieśli się 
do tej akcji, nświadamłiając o zna- 
czeniu walki o pokój nie tyłko tych, 
do których iść będą po podpisy,ale 
również tych, z którymi razem po 
podpisy te będą się udawał. 

We wszystkich szkołach pówin- 
ny powstać komitety obrońców po- 
koju. Należy otoczyć należytą opie 
ką piękną inicjatywę młodzieży. Nie 
wątpię, że nauczycielstwo, które da 
ło tyle dowodów ofiarnej pracy dla 
kraju, dla postępu, dla pokoju, włą 
czy się w potężny nurt obecnej ak- 
cj, na którą zwrócone są oczy 
wszystkich miłujących pokój naro- 
dów”. 

Na zakończenie zebrania nauczy- 
ciełlstwo łódzkie podjela rezolucjęsw 
której postanawia włączyć się czyn 
nie w akcję pokoju oraz zagadnie 
nie walki o pokój uczynić podsta- 
wowym elementem wychowania w 


szkole. 
m 
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skao wyniki pracy poszczególnych 
uczestników współzawodnictwa. Ko- 
mitet nie bada przyczyn niższej wy- 
dajności, czy gorszej jakości dansi 
prządki lub skręcarki. Nie analizuje 
co powoduje zdarzające się tak czę 
sto postoje maszyn. A tymczasem 
rozmawiając z uczestnikami współea 
wodnictwa, dowiadujemy się, że na 
skręcalni brak przędzy, że brakuje 
pewnych części technicznych i za- 
miennych. Skutkiem tego robotnicy, 
biorący udział we współzawodnic* 
twie, nie mogą osiągnąć swych baz 
akordowych, a tym samym wypełnić 
warunków współzawodnictwa. Prząd 
ka, tow. Kaczorowska, skarży się na 
złą pracę majstrów, którzy zbyt dłu 
go reperują maszyny. 

— Na 190 roboczo-godzin miałam 
w ostatnim czasie 66 godzin postoju 
— skarży się prządka tow. Smus — 


cy komitetu jest niedostateczna tro“ a przecież biorę udział we współza* 


Tak się, proszę was, złożyło, że od dłuższego czasu straciłem, jak to się 
mówi, kontakt z przyjacielem moim, Kaziem. Toteż bardzo byłem zado- 
wolony, kiedy na niedzielnym kiermaszu w Al, Kościuszki spotkałem jego 


najbliższą krewniaczkę, ciocię Genię. 


— Cześć — powiadam — oświacie, książce i prasie, cześć drogiej cioci! 


— Zgrywa się — odparła lakonicznie ciocia. — Hazard uprawia. 


informacja. 


wia, zgrywa sig“! 


Taki spokojny chłopak! 


— Czyżby wpadł w szpony bilardu? — pytam ostrośnie. 


— Nie — mruknęła sucho ciocia. 


— A zatem domino? — indaguję w dalszym ciągu, — A może — karty? 


Bridź, preferans, stukółka, oczko, szmendefer, 


ziewiąty wół... 


— Żaden bridź ani szmendefjer — burknęła ciocia Genia. — Żeby to 


były karty — pół biedy, ale on się zgrywa jeszcze gorzej. 
— Na loterii? — zażartowałem., — E, to nic złego. 


padku zrstanie miltonerent. 


Na loterii! 
W najgorszym wy= 


Na to ciocia spojrzała na mnie t.zw. kosym okiem i, wzruszając ramio= 
nami, wycedziła przez (sztuczne) zęby: 

— Bibliotekarzem zostanie, a nie — milionerem, Gra przecież, fra- 
jerska pałka, nie o pieniądze, ale o książki, No, na tych tam loteriach 


kiermaszowychu.. 


— To świetnie! — zawołałem z uciechą. — Nie ma szlachetniejszego 


hazardu, niż zapał do książek:, 
— Książek? — przerwała z 


£ 
d 


oburzeniem ciocia, — Ja sama bardzo lubię 


książki, ale czy to, co wygrywa i kupuje Kazio — można nazwać książ- 


kami do czytania? 


„Trędowata* — to rozumiem, „Król apaszów* albo 


«Tajemnice Paryża“ — to owszem, ale czy teraz się wydaje jakieś piękne 


i ciekawe romanse? 


Nic, tylko samych „Panów Tadeuszów* jakichś tam 


„klasyków literatury" i tym podobne: 


Ano, niby racja po stronie cioci. 


Faktycznie bowiem w Polsce Ludowej 


ukazują się miliony książek fw b. r. np. ukaże się ich ponad 85 milionów 
tomów), ale w tej liczbie ani jednej szmiry, ani jednej bzdury, ani jednej 
tandety dla przedwojennych sanacyjnych ciotek i wujów bęcwalskich, 


Straszne. 


wodnictwie i czuję się na siłach zdo- 
być dobre miejsce w ogólnej punkta 
cji. Tymczasem nic nie mogę pora- 
dzić z powodu braku przędzy, który 
powoduje ciągle postoje. 

Trzeba zacieśnić 
kontakt z robotnikami 
Komitet Współzawodnictwa nie za 

interesował się ani towarzyszką 
Śmus, ani wielu innymi prządkami i 
skręcarkami, które z przyczyn od 


nich niezależnych nie wyrabiają 
swych baz. 
Komitet Współzawodnictwa nie 


spełnia roli opiekuna współzawodni: 
czących, nie analizuje wyników ich 
pracy. 

Jet to postępowanie z gruntu nie 
słuszne. Nie trzeba przecież chyba 
wyjaśniać towarzyszom z PZPB Nr 
16, jakie są zadania Komitetu Współ 
zawodnictwa pracy. Nie trzeba. chy” 


Zie zaopatrzemie |Słuszna inicjatywa studentów 


Racjonalizator winien znać rysunek techniczny 


spółdzielni w Żywocinie 


Sklepy Spółdzielni Gminnych 
„Samopomoc Chłopska” mają do- 
niosłe zadania dostarczenia na 
wieś tych wszystkich artykułów, 
które są jej codziennie potrzebne, 
Nie wszędzie jednak personel 
spółdzielni dba o dostateczne zao- 
patrzenie sklepów. Na przykład, 
chłopi w Żywocinie, nie są 
zadowoleni z pracy swej spół- 
dzielni W sklepie jej nie ma 
herbaty, gwoździ, nie było przez 
długi czas szeregu innych artyku- 
łów. By kupić gwoździe, chłopi je- 
chali do Wolborza, Ujazdu lub To 
maszowa Maz...a po nawozy sztu- 


Kurs 
dla mężów zaułania 


W PZPB im. Marchlewskiego 
rozpoczął się drugi z kolei kurs 
dla mężów zaufania, 
wany przez Radę Zakładową, Na 
kurs teñ, prowadzony na dwie 
zmiany (dla pracujących rano i 
popołudniu) uczęszcza 150 osób. 
Wykłady, obliczone na 38 godzin, 
odbywają się w odpowiednio na 
ten cel przystosowanej sali. 

Kurs znajduje się pod troskli- 
wą opieką Rady Zakładowej. 
Tow. Marciniak, przewodniczący 
Rady, przemawiając na otwarciu 
Kursu, nakreślił zadania, stojące 
przed mężami zaufania podkre- 
ślając konieczność utrzymywania 
stałego bezpośredniego kontaktu 
ze wszystkimi członkami związ- 
ku zawodowego. 


Tadeusz Saar 
korespondent fabryczny z PZPR 
im. J. Marchlewskiego 


zorganizo- 


czne musieli na jesieni i wiosną 
jeździć do Brzostówki lub Budzi- 
szewic i innych spółdzielni. 


Łatwo sobie wyobrazić, ile taka 
„organizacja pracy" spółdzielni w 
Żywocinie kosztuje cennego czasu 
i pracy chłopa, zwłaszcza w okre- 
sie nasilenia robót polnych. 


Wiktor Latocha 
korespondent „Głosu*” z PMS 


W rcku ubiegłym studenci Poli- 
techniki Łódzkiej wystąpili z ini- 
cjatywą zorganizowania kursu kre 
śleń technicznych dla racjonaliza- 
torów w łódzkich zakładach pra- 


cy. Pierwszy taki kurs powstał 
przy PKP. 
Frekwencja, wciąż wzrastające 


zainteresowanie i duże postępy 
kursistów najwyraźniej dowiodły, 
że akcja, zapoczątkowana przez 
studentów, jest słuszna i ma duże 
widoki powodzenia, zwłaszcza, 
gdy będzie ona naśladowana na 


Dotrzymaliśmy słowa 


Wciąż jeszcze napływają od na 
szych korespondentów meldunki 
o wykonaniu przez załogi fabryk 
łódzkich Czynu 1-Majowego. 

PZPDiG Nr 4 wykonały zobo- 
wiązania w granicach od 106 do 
137 proc. Wysoko przekroczyły 
swe zobowiążania PZPJG Nr 1, 
ZZPG — Wytwórnia Nr 5, PZPW 
Nr 37, Zakłady Dziewiarskie im. 
Ofiar 10 Września, PZPB Nr 7, 
PZPB Nr 44 W Łódzkich Zakła- 
dach Cewek Przędzalniczych ze- 
spół ob. Juliana Szczęsnego wy- 
konał zobowiązania w 148 proc. 


Zobowiązania wykonały wszystkie 
działy Zjedn. Przem. Art i Tkanin 
Technicznych. Pracownicy Filmu 
Polskiego wyremontowali dodat- 
kowo 2 dojazdowe kina wiejskie. 
W. Czynie 1-Majowym 30 proc. 
sklepów MHD wzięło udział w ak- 
cji „wzorowej obsługi konsumen- 
tów”. 

Wspaniałego wyczynu dokonali 
towarzysze z Bazy Remontowej 
PZPW Nr 36, remontując w ciągu 
10 dni maszynę parową, mimo, że 
nfachowcy” obliczali, że remont 
taki musi trwać co najmniej 4 ty- 
godnie. 


Wprowadzamy 


Wzorem  budowłarzy warszaw- 
skich, ostatnio na plaću PPB — 
Oddział 12, ustawiono 2 tabiice, 
Na jednej widnieją nazwiska sze- 
ściu naszych najlepszych przodow 
ników pracy. Druga tablica jest 
zarezórwowana dla łazików, niero- 
bów i pijaków. Nad tablicą widnie 
ją słowa: „Dracowniku, oto twoi 
wrogowie!" 


PYUZZAJ PP. 1272 


„ośle tablice“ 


Od chwili wprowadzenia tej in- 
nowacji dyscyplina pracy znacz- 
nie się podniosła. Spodziewamy 
się, że „ośla tablica” będzie nadal 
idealnie czysta, 


Z, Chęciński 


korespondent „Głosu z PPB 
Oddział 12 


szeroką skalę również w innych 
dziedzinach przemysłu. Wydaje 
` się bowiem celowe, aby wszyscy 
warsztatowcy i instalatorzy olrży 
mali podstawowe wiadomości z ry 
sunku technicznego, którego zna- 
jomość jest dla technika równie 
ważna, jak umiejętność czytania i 
pisania dła każdego. człowieka. 


Kurs pozwolił już niektórym 
pracownikom PKP na opracowanie 
nowych, ciekawych ulepszeń. Tak 
np. ob. Stanisław Kaczała, pracow 
nik działu ekonomicznego, jest w 
trakcie opracowywania włącznika 
automatycznego własnego pomy- 
słu do silników elektrycznych. Na 
tomiast ob. Władysław Frętczak, 
gospodarz kursu, poczynił szereg 
usprawnień w stolarni i myśli o- 


becnie nad nowym urządzeniem snastce“ 


pity do ciecia desek. 
Mirosław Dąbrowski 
„Politechnika Łódzka” 


czynna była Okręgowa Wystawa Oświatowa, 


Cóż porabia kochany Kazia? 

©szołomiła mnie trochę ta 
I w ogóle raczej bez nałogów, jeśli, naturalnie, nie liczyć niewinnej manii 
zbierania znaczków pocztowych, A tu masz babo placek: „hazard upra- 


E. Tam. 


sarunki pracy 


Komitetowi Współzawodnictwa. w PZPB Nr 16 pod uwagę 


ba tłumaczyć, że zadanie to nie po 
lega na rejestrowaniu wyników, na 
stwierdzańiu faktów, że taki i taki 
robotnik osiąga 120 czy 180 proc. ba 
zy, a inny bazy w tym miesiącu nie 
wyrobił, lecz na stałej walce 0 podnie 
sienie wyników pracy. każdego re 
współzawodniczących, drogą uswa- 


nia przeszkód technicznych i organi” 


zacyjnych oraz drogą bezpośtedniej 
pomocy.  Osiągnąć to można tylko 
dzięki bliskiemu kontaktowi z robot" 
nikami, poprzez interesowanie się 
trudnościami, na jakie napotykają 
w swej pracy, poprzez interwencję 
u majstrów i kierowników o usunię* 
cie przeszkód, hamujących rozwój 
współzawodnictwa. 


Przykładem, że zainteresowanie się 
współzawodnictwem zapewnia lepsze 
wyniki współzawodniczących, mcże 
służyć koło ZMP przy PZPB Nr 16. 
Podczas, gdy dawniej współzawod- 
nictwo wśród młodzieży stało na ni- 
skim poziomie, ponieważ sprawą tą 
nie interesował się przewodniczący, 
ani radni młodzieżowi, to obecnie, 
odkąd na czele koła stanął energicz 
ny kol. Kozielewski, odkąd sekcja 
młodzieżowa zaczęła brać czynny u* 


dział w zakładowym Komitecie 
Współzawodnictwa, wyniki pracy 
młodzieży bardzo się podniosły. 


Świadczy o tym najlepiej fakt, że w 
ostatnim kwartale 16 młodych robot 
ników i robotnic otrzymało premie 
pieniężne i tytuły przodowników pra 
cy. Współzawodnictwo objęło prawie 
90 procent młodzieży. 


Wzorując się na osiągnięciach mło 
dzieży Komitet Współzawodnictwa 
przy PZPB Nr 16 powinien zmienić 
styl pracy. Wtedy bez wątpienia 
zwiększy się ilość współzawodniczą” 
cych, ulegną poprawie wyniki ich 
pracy i współzawodnictwo w „Sze” 
zacznie spełniać swą włą” 
ściwą rolę. 


M. K. 


W Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy w parku Sienkiewicza w Łodzi — 


która cieszyła sie nie- 


zwykłą frekwencją zwiedzających. 


5 lat temu, dnia 10 maja 1945 r. 
zmarł wybitny działacz partii bolsze 
wickiej i rządu radzieckiego, sekre” 
tarz Komitetu Centralnego i Komite 
tu Moskiewskiego WKP (b), szef 
Głównego Wydziału Politycznego Ar 
mii Czerwonej, deputowany do Rady 
Najwyższej ZSRR, generał'pułkownik 
Aleksander Szczerbakow. 

Aleksander Szczerbakow był wier- 
nym uczniem i współbojownikiem 
wielkiego wodza narodu radzieckiego, 
Józefa Stalina, jednym z najbardziej 
utalentowanych działaczy bolszewie- 
kich, wspaniałym organizatore:- pra 
cy partyjnorpolitycznej w armii i w 
całym kraju, świetnym  propagato" 
rem idei marksizmu-leninizmu,  pło- 
miennym patriotą, który całe swe ŻY 
cie poświęcił socjalistycznej ojczy- 
źnie. 

Szczerbakow urodził się 10 paż” 
dziernika 1901 roku w Rybińsku (© 
beenie przemianowanym na Szczerba 
kowo) w rodzinie robotniczej. Jako 
12-letni chłopak zaczął ciężko praco“ 
wać, aby wyżywić siebie i pomóc ro 
dzinie. Już w latach młodzieńczych 
Szczerbakow wiąże swe losy z partią 
bolszewików i do ostatniej chwili ży 
cia służy jej z bezgranicznym po- 
święceniem. t 

Przez wiele lat Szczerbakow pełni 
funkcje kierownicze w organizacjach 
komsomolskich i partyjnych Azji 
Środkowej, Niżniego Nowgorodu, Le- 
ningradu, Syberii Wschodniej i Zagłę 
bia Donieckiego. 

Przez 7 lat, poczynając od 1938 r., 
stał Szczerbakow na czele moskiew” 
skiej organizacji partyjnej. Na tym 


stanowisku pod bezpośrednim kierow 
nictwem genialnego wodza partii, mą 
drego budowniczego: komunizmu, Jó- 
zefa Stalina, wzbogacił on” swe do- 
świadczenia i pogłębił umiejętności 
organizacyjne, stał się wybitnym 
działaczem partyjnym i znakomitym 
mężem stanu, Z imieniem Szczerba 
kowa związane są sukcesy bolszewi- 
ków moskiewskich, osiągnięte w dzie 
dzinie realizacji stalinowskiego pla” 
nu generalnej przebudowy Moskwy, 
w dziedzinie rozwoju przemysłu i rol 
nictwa obwodu moskiewskiego, który 
z rejonu konsumującego stał się re- 
jonem produkującym towary dla ca” 
łego kraju. 

W okresie Wielkiej Wojny Narodo 
wej Szczerbakow był jednym z or- 
ganizatorów obrony Moskwy. Pod 
jego to kierownictwem masy pracu- 
jące stolicy radzieckiej formowały 
się w oddziały pospolitego ruszenia, 
w pułki strzelców, w oddziały party 
zanckie, budowały fortyfikacje obron 


Aleksander Szczerbakow 
w 5 roczmice zgonu 


ne, produkowały broń i amunicję, 
broniły Moskwy przed atakami lotn 
czymi nieprzyjacieła. 


Szczerbakow był jednym z najbliż 
szych pomocników  Naczełnego Wo- 
dza, Józefa Stalina, w dziełe reali" 
zacji genialnego stałinowskiego pla- 
nn rozgromienia Niemców pod "fo 
skwą. 

W latach wojny Szczerbakow łą- 
czył swą wielostronną działalność, 
związaną ze stanowiskiem sekreta- 
rza Komitetu Centralnego i Komite- 
tu Moskiewskiego Partii, z funkcja” 
mi naczelnika Głównego Wydziału 
Politycznego Armii Czerwonej. oraz 
szefa Radzieckiego Biura Informacyj 
nego. Komunikaty Radzieckiego Biu- 
ra Informacyjnego, które rozchodzi- 
ły się po całym świecie, pomagały 
mobilizować siły duchowe i fizyczne 
narodów, walczących przeciwko wro 
gowi ludzkości — niemieckiemu fa- 
szyzmowi. 

Niestrudzona owocna działalność 
wiernego syna narodu radzieckiego, 
niezmordowanego i ofiarnego bojow 
nika, doczekala się wysokiej oceny. 
Aleksander Szczerbakow odznaczony 
został trzema orderami Lenina, or- 
derem Suworowa I stopnia i orde- 
rem Kutuzowa I stopnia. 

Szlachetne życie Aleksandra Szczer 
bakowa, wypełnione twórczą pracą, 
tchnącą bolszewicką żarliwością, za” 
pałem i niewzruszoną wiarą w triumf 
sprawy partii Lenina-Stalina, stano- 
wi wzór dla mas pracujących kraju 
radzieckiego w ich walce o zwycię” 
stwo komunizmu. 


wał się od ziemi. Szybko znika nam 
z oczu krajobraz Pekinu, i oto już 


Przymusowe 
lądowanie 


w ULAN 


SECEZIĘ 


BATOR 


Serdeczne przyjęcie Polaków w stolicy Mongolskiej Republiki Ludowej 


W Chinach bawiła niedawno 


polska delegacja w celu nawiązania 


stosunków handlowych z bratnią Chińską Republiką Ludową. W sklad 


jej wchodził między innymi dyrektor naczełny 


tow. Jarosław Stroczan . 


Delegacja polska, edbywająca drogę powrotną samolotem, 


szona była zatrzymać się na krótko 


bliki Ludowej. Oto co pisze specjalnie dla 


„Centrali Tekstylmej" 


zmt- 
na terytorium Mongolskiej Repu- 
„Głosu* tow. Stroczan, © 


niespodziewanej wizycie w stołicy Mongolii — Ułan Bator. 


Zawarczał motor i samolot oder 


lecimy nad górami. 

Mijamy granicę Chin i kierujemy 
się na terytorium Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej, Według rozkładu 
jazdy powinniśmy lądować w stolt 
cy Republiki dla zaopatrzenia się 
w paliwo., 

W miarę zbliżania się do celu wi 
doczność staje się coraz mniejsza. 
Mamy już teraz przed i pod sobą 
tylko gęste chmury. Nasza załoga 
ma — wydaje się — do wykonania 
dość trudne zadanie. Wypada jej 
w nie bardzo sprzyjających warun- 
kach atmosferycznych lądować na lo 
tnisku, otoczonym ze wszystkicn 
stron górami. Ale widać nie pierw 
szy raz spotyka podobne przeszka 
dy, bo w oznaczonym czasie samo- 
lot nasz dotyka miękko ziemi. Jeśli 
jednak kierownictwo lotniska zgo 
dziło się na wylądowanie, to w ża- 
dnym wypadku nie zezwala na 
odlot tego dnia. Wypada więc zacze 
kać do następnego ranka. 


Spotkanie „Głosu 


impreza w Filharmonii 


Gdy dzieci przodowników łódzkie- 
qo Świata pracy — na zaproszenie 
redakcji „Głosu Robotniczego” — „za 
ludniły” salę Teatru Kukiełkowego 
„Arlekin”, w której dnia 6 bm. odby- 
wała się zorganizowana przez nas w 
ramach Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy uroczystość młodzieżowa -- 
tegoż dnia ojcowie ich i matki pośpie 
szyli do łódzkiej Filharmonii Państwo 
wej na „Spotkanie „Głosu Robotni- 
czego” z łódzkimi przodownikami 
świata pracy”. 

Cel spotkania w Fiłharmonii był 
ten sam, co i w „Arlekinie”: uczcze- 
nie ważnego i doniosłego odcinka 
frontu w naszej bitwie o upowszech- 
nienie oświaty i podniesienie kultury 
narodowe] Tvgodnia Oświaty, 
Książki i Prasy, 


Mimo, iż dzień obfitował w szereg 


imprez ogólnomiejskich i terenowo- 
zakładowych, w sali Filharmonii ze- 
brała się niemała iłość przedstawi- 
cieli i przedstawicielek awangardy 
robotniczej Łodzi — budowniczych 
Polski Socjalistycznej. 

Spotkanie zagaił pzedstawiciel Rer 
dakcji, witając serdecznie zebranych 
i dziękując im za liczne przybycie. 

„Zebraliśmy się tutaj — oświad- 
szył on — aby zastanowić się nad 
znaczeniem Tygodnia Oświaty, Książ 
ki i Prasy i aby dać wyraz zrozumie- 
niu jego znaczenia w odpowiednio 
uroczysty sposób”. Ń 

W dalszym ciągu swego przemo- 
wienia nakreślił referent przy pomo- 
cy danych cyfrowch obraz wielkiej 
rewolucji kulturalnej, jaką Polsce 
przyniosła władza ludowa. 

W ciągu 5 lat istnienia Polski Lu- 
dowej — oświadczył mówca — ma- 
my w dziedzinie oświaty, wydaw- 
nictw książkowych i prasy osiągnię- 
cia, o jakich ani marzyć nie mogła 
Polska przedwrześniowa w ciągu 20- 
lecia rządów kapitalistyczno-obszar- 
niczych. Bo czym się mógł wła- 
ściwie „pochwalić” reżim sanacyjny? 

2 miliony analfabetów, odcięcie do 
stępu do oświaty i kułtury synom i 
córkom robotników,  małorolnych 


Przodownicy pracy i przyjaciele 
dakcją, bawią się serdecznie słuchając tekstów „Żywej Gazetki", 


chłopów i niższych urzędników, a 
równocześnie zasypywanie rynku wy 
dawniczego szmirą  pornograficzną, 
rozkładową tandetą książkowo-praso- 


wą — oto działalność „kulturalna” 
sąnacji. 

Omówiwszy _haniebną spuściznę 
Polski przedwrześniowej przechodzi 


mówca do poważnych i wspaniałych 
zdobyczy Polski Ludowej na polu 
szkolnictwa podstawowego, zawodo- 
wego i wyższego, rozwoju czytelnic- 
twa, niesłychanego wprost rozkwitu 
prasy i wydawnictw książkowych, 
walki z analfabetyzmem, który pod 
koniec Planu 6-letniego pozostanie u 
nas jedynie przykrym  wspomnie- 
niem, wzrostu popularności 
teatralnej i filmowej itd, 


W naszej ofensywie kulturalnej — 


podkreślił referent — wzorem i skarb 
nicą doświadczeń jest dla nas wielki 
Związek Radziecki. 

Właśnie w dniu 5 maja br. obcho- 


Zlot korespondentów robotniczych i chłopskich 


iwem 


Dnia 6 bm. w Warszawie w Teatrze Narodowym odbył się Pierwszy Zlot 
Korespondentów Robotniczych i Chłopskich. Na zdieciu — oaólny widok 
sali. 


łódzkiej dla uczczenia Tygodnia Ośw 


| 


„Głosu”, przybyli na spotkanie z Re- 


dziliśmy 38 rocznicę powstania bojo- 
wego organu WKP(b) — „Prawdy”, 
pisma, z którego czerpie naukę prasa 
krajów demokracji ludowej, postępo- 
wa prasa całego Światła...” 

Część artystyczną spotkania wypeł 
nita „lektura” (recytatorsko-muzycz- 
no-taneczna) żywej gazety „Głosu Ro 
botniczego”, której poszczególne nu- 
mery związane były tematycznie z 
obchodem Tygodnia. Ze szczególnym 
uznaniem widowni spotkał się arty- 
kuł, poświęcony rocznicy powstania 
bolszewickiej „Prawdy”, artykuł pt. 
„Księgi zbłądziły pod strzechy” oraz 
Inaturalnie) kolumna satyryczna „Zy: 
Iwej gazety”. 

Po występie „żywej gazety” nastą- 
pił koncert orkiestry Państwowej Fil- 


W tym czasie, gdy imperialści 
amerykańscy i angielscy snują 
plany burzenia spokojnych misst 
i wsi, masowego wyniszczenia lu- 
dzi — kraj socjalizmu real:zuje 
wspaniały program budowy komu 


nizmu, rozwijając przemysł, gospo * 


darke rolną i kulturę. Częścią ogół 
nego programu, który zapewnia 
krajowi radzieckiemu dalszy roz- 
kwit, jest gigantyczny plan przeo- 
brażenia przyrody, uchwalony 
przed półtora rokiem z inicjatywy 
Towarzysza Stalina. 


Czytelniku. spójrz na mapę geo 
graficzną Związku Radzieckiego! 
Poczynając od zachodnich granic 
państwa socjalistycznego aż do 
podnóży Uralu, od centralnych o- 
kręgów europejskiej części ZSRR 
do wybrzeży Morza Czarnego, pra 
wadzi się niespotykana dotąd w 
historii ludzkości ofensywę ne po 
suchę, przeobraża się glebe. zmie- 
nia klimat, faunę i flore, Celem 
tej ofensywy jest zapewnienie na 
rodowi radzieckiemu bogatych 1 
trwałych urodzajów. 


Na ogromnej przestrzeni, obej- 
mującej 590 tys. hektarów, wyro- 
sły już w ciągu 15 roku młodziui 
kie drzewka. Jednoczęśnie buduje 
się zbiorniki wody i prowadzi ro- 
boty irygacyjne. 

Jadeszła wiosna r. 1950. Prace 


í z przoedownikami 


ENARE NS EENE SAAE 


iaty, Książki i Prasy 


pracy 


cza. Koncert — specjałnie przygoto- 
wany przez zespół Filharmonii dla 
wzbogacenia programu artystyczne- 
go naszej imprezy — zawierał pięk= 
ne utwory Stanisława Moniuszki (u- 
wertura do opery „Halka”), Zygmun- 
la Noskowskiego (poemat muzyczny 
„Step”) oraz laureata Nagrogly Stali- 
nowskiej, Arama Chaczaturiana („Le 
zginka”). 

Umieszczony przy wejściu do Fil- 
harmonii kiosk z książkami umożli- 
wił naszym miłym gościom — w re- 
zułtacie spotkania z redakcją „Głosu 
Robotniczego” — spotkanie na miej- 
scu szeregu ciekawych wydawnictw 
z dziedziny marksizmu-leninizmu, 4i- 


teratury pięknej, literatury popular- 
no-naukowej oraz technicznej. 


I tak zupełnie niespodziewanie 
jesteśmy gośćmi tak odległej i ma 
łe nam znanej, bratniej Republiki 
"Mongolskiej. 


U gościnnych gospodarzy 

Oficer dyżurny monogolskiej słaż 
„by granicznej, zorientowawszy się 
w sytuacji, rozpoczął wypełnianie 
funkcji, wynikających z przysłowio 
wej tutaj gościnności. Zanim zdą- 
żyliśmy się dobrze rozejrzeć, na lo- 
tnisko podjechały dwa samochody, 
z których wysiadła towarzyszka 
Solia Dzundy — wice - minister 
Handlu Mongolskej Republiki Lu 
dowej w towarzystwie nrzędników 
M. S. Z-n. 


Następnego dnia do godziny 10 
rano — swoim czasem nie dysponu 
jemy już sami. Nasi przyjaciele wio 
zą nas do stolicy — (Ułan Bator) — 
oddalonej o 18 kilometrów od !otnis 
ka) umieszczają nas we wspania- 
łym hotelu i starają się nam we 
wszystkim dogodzić. 

Obopólnym  pytaniom nie ma 
wprost końca. Z dumą i pewnością 
opowiada towarzyszka Solia 0 osią 
gnięciach narodu mongolskiego. O 
tym, jak z niesłychanie zacofanego 


kraju władza ludowa stworzyła 
kraj rozkwitu i postępu. O tym, jak 
upaństwowiony został całkowicie 


przemysł i handel, jak wybudowa- 
ne zostały uniwersytety, szkoły i 
szpitale. O tym, jak od samego po- 
czątku istnienia Mongolskiej Repu 
bliki Ludowej Związek Radziecki 
stale i systematycznie udziela po- 
parcia i pomocy na wszystkich od- 
cinkach. Jak pod kierownictwem ra 
dzieckich inżynierów, lekarzy i na 
ukowców  wychowały się właśnie 
kadry, które są dzisiaj ostoją ludu 
mongolskiego. Jak podniósł się po- 
ziom życiowy mas pracujących, 
miast i wsi. Jak realizuje się pań- 
stwowe plany gospodarcze (Mongol 
ska Republika Ludowa jest obecnie 
na drodze do realizacji 5 - letniego 
planu, którego głównym zadaniem 
jest rozbudowa przemysłu). Jaki 
niesłychany pęd do nauki i wiedzy 
ogarnął lud mongolski — „wszyscy 
bez wyjątku u nas się uczą” — 
mówi towarzyszka Solia. 


Na ulicach stolicy 


A potem, wyszedłszy na miasto, 
mamy możliwość mna własne oczy, 
skonfrontować z życiem niektóre 
fragmenty opowiadań. 


Książka o Karolu Marksie 


„Książka i Wiedza“ wydała costa- 
tnio i wkrótce odda do rąk czytelni 
ków książkę Mehringa F. — Karol 
Marks — historia jego życia ‘str. 
XXI plus 534,4). 

Jest to jedna z najlepszych prac 
a Marksie, napisana przez wybitne 
go niemieckiego marksistę. „Mehria 
gowska biografia Karola Marksa 
— stwierdza autor słowa wstępne- 
go, R. Werfel — książka która pro 
wadzi nas po drogach jego myśk, 
to książka, która czyni go nam blis 
kim, jako człowieka, jako myślicie 
la, jako bojownika, jako naszego 


sztuki | harmonii pod dyrekcją R. Mackiewi- | nauczyciela. 


nabrały jeszcze żywszego tempa. 
W ciągu jednego — 1950 roku — 
obszar leśnych pasów ochronnych 
ma być zwiększony o 700 tys. ha. 

Z kołchoźnikami, pracownikami 
sowchczów i stacji maszynowo- 
traktorowych przy wykonaniu pla 
nu przeobrażenia przyrody, czyn- 
nie współpracują przedstawiciele 
nauki radzieckiej. 


Już w roku ubiegłym Akademia 
Nauk ZSRR zorganizowała w 
związku z sadzeniem leśnych pa- 
sów ochronnych zespołową ekipę 
uczonych. W jej skłąd wchodzą 
setki pracowników różnych insty- 
tutów Akademii: Instytutu Lesnic- 
twa, Geografii, Gleboznawstwa, 
Botaniki. Geologii, Zoologii i in, 
jak również studenci uniwersyte- 
tów: Moskiewskiego i Saratow- 
skiego, Stalingradzkiego Instytutu 


Rolniczego, Woroneskiego Insty- 
tutu [Leśno-Technicznego i wielu 
innych radzieckich szkół wyż- 
szych. 


W centralnym sztabie ekipy u- 
czonych w Moskwie wre teraz go- 
rączkowa praca. Do różnych zakąt 
ków europejskiej części kraju wy 
jeżdżają codziennie grupy uczo- 
nych i specjalistów, których zada 
niem jest opracowanie naukowych 
podstaw sadzenia lasów oraz po- 
czynienie badań, ułatwiających 


Wstęp R. Werila wprowadza czy 
telnika w lekturę tej książki, wy- 
jaśniając równocześnie, co w dziele 
Mehringa, napisanym w drugim 
dziesiątku lat naszego wieku, nie 
jest zgodne z rzeczywistością histo 
ryczną i nauką marksizmu - leniniz 
mu. 

Na całość pracy Mehringa składa 
się piętnaście rozdziałów, które po- 
cząwszy od lat młodzieńczych Mark 
sa aż do jego śmierci omawiają ży 
cie i dzieła wielkiego twórcy nauko 
wego socjalizmu. Uzupełniają książ 
kę objaśniające tekst dzieła. przypi 


sy. 


Wielkie dzieło przeobrażenia przyrody 


pomyślne wykonianie planu przeo 
brażenia przyrody. - 

W ciągu ubiegłego półtorarocz- 
nego okresu przeprowadzono ba- 
dania na obszarze ponad 400 tys. 
hektarów, wykonano 18 tys. prze- 
krojów gleby, dokonano ponad 5 


ZA Z Z Z WZ O Z, 


pod wzgledem 
Drogą badania już istniejących tu 
plantacji leśnych 


około 
ol- 


liczy 
posiada 
brzymi elektro - kombinat, fabryki 


Stolica Mongolii 
100.000 mieszkańców. 
włókiennicze, pralnie wełny, fabry 
ki konserw itd. 

Mijamy wspaniały plac z pomm- 
kiem bohatera mongolskiego naro 
du — Such Batara, dookoła które- 
go mieszczą się nowo wybudowane 
nowoczesne, wielopiętrowe gmachy 
budynków rzedowych, teatrów. kiv 
bów, kin i mieszkań prywatnych 
Wygląd miasta Świadczy niezbicie 
o dążeniu narodu mongolskiego do 
skończenia z prymitywem i zacofa 
niem. O wysokim poziomie życio- 
wym świadczy również wygląd ze 
wnętrzny i ubiór napotykanych na 
ulicy ludzi. Wartość pieniądza mon 
golskiego (Fogrok) odpowiada war- 
tości rubla. 

Tak to pod bokiem Zwiazku Re 
dzieckiego i przy jego codziennej 
pomocy rozwija się i krzepnie Mon 
golska Republika Ludowa. 

Stosunek Związku Radzieckiegu 
do małej Mongolii stanowi jeden z 
jaskrawych przykładów bezintere- 
sownej polityki Związku Radzieckie 
go, stanowi wyraz poszanowania su 
werenności małych narodów i dale 
ko idącej im pomocy. 

Przykład Mongolii jest bardzo 
wymowny na tle polityki zachednich 
imperialistów — polityki podporząd 
kowywania małych państw i utrzy 
mywania ich w stanie niedorozwo- 
ju dła zapewnienia sobie korzyści. 
Dążenia mlodej republiki 

Nie ulega watpliwości — mówi 
towarzyszka Ńolia, — że przed naro 
dem mongolskim stoi jeszcze sze- 
reg trudności. Rozległa terenowo 
Republika Mongolska nie posiada 
dostatecznie rozbudowanej sieci ko 
lejowej i mimo niewatpliwych o0- 
siągnięć na odcinku transportu są 
mochodowego, wielbłąd pozostał do 
tychczas głównym środkiem trans- 
portowym. 

Dążenia narodu mongolskiego idą 
w kierunku uprzemysłowienia kra 
ju, rozwojn kolejnictwa, budowy 
dróg, wyższych uczelni itd. Podsta- 
wą ekonomiczną gospodarki mon- 
golskiej jest dotychczas rolnictwo, 
hodowla bydła (z przewagą owiec) 
myślistwo. Mongolia eksportuje su 
rowiec wełniany, skóry surowe, pół 
wyprawiane futra, produkty miecz 
ne, mięso itd. 


Pogoda dopisała... 


Późna pora przerywa naszą cie- 
kawą rozmowę. Nazajutrz rano na- 
si gościnni gospodarze zjawili się 
znowu w komplecie. I wydaje sie 
że niezwykle szczere były ich sło- 
wa, kiedy mówili nam o chęci za- 
trzymania nas na kilka dni i kie- 
dy życzyli nam.. złej pogody. by sa 
molot nie mógł odlecieć. 

Ale pogoda dopisała. Samolot od 
leciał. A my — zachowaliśmy miłe 
wspomnienia o stolicy Mongolii — 
Ułan Bator, 

Jarosław Stroczan. 


lingradzkiego i saratowskiego. 


Pas ten ciągnąć się będzie na 
przestrzeni około 1.100 kiiome- 
trów, na terenach niejednolitych 


gleby i klimatu. 


ekipa uralska 


tys. analiz gleby. 

W roku bieżącym praca nauko- 
wa prowadzona będzie na jeszcze 
szerszą skalę. 

Zielone zapory leśne tworzyć 
można jedynie w oparciu o naukę 
miczurinowską. rozwiązując cały 
kompleks zagadnień, związanych 
z sadzeniem lasów. Należy poznać 
glebę i klimat danej okolicy, usta- 
lić sposoby usuwania niepożąda- 
ych składników gleby, zasilania 
drzew nawozami sztucznymi, zwięk 
szania wiłgotności gleby itd, 

Wszystkie te zagadnienia roz- 
wiązują uczeni i specjaliści, bio- 
rący udział w ekspedycjach Aka- 
demii Nauk ZSRR. 

Weźmy dla przykładu pracę 
nralskiej ekipy uczonych. Przepro 
wadzą ona badania na obszarze 
między Uralem a Morzem Kaspij- 
skiem. gdzie powstać ma pierwsza 
wielka zapora leśna, która zagro- 
dzi drogę wiejącym z pustyń Ka- 
zachstianu wiatrom, powodującym 
częstokroć znaczne szkody na po- 
lach obwodów czkałowskiego, sta 


winna ustalić sposób prowadzenia- 
racjonalnej gospodarki leśnej, na- 
kreślić Środki wałki ze szkodnika- 
mi leśnymi i oddać w służbę o: 
chrony lasów sztucznie stworzoną 
nową faunę: takie gatunki ptaków 
i zwierząt, które są przyjaciółmi 
lasu, 

W obwodzie  stalingradzkim 
przystąpił już do pracy odęział. 
któremu  polecono opracowanie 
najlepszych metod sadzenia ©- 
chronnych pasów leśnych, o zna- 
czeniu przemysłowym.  Zagajniki 
dębowe mają nie tylko chronić 
pola przed posuchą, ale dawać je- 
dnocześnie cenne drewno. 

Z różnych zakątków kraju ra- 
dzieckiego napływają do sztabu 
ekspedycji Akademii Nauk ZSRR 
wiadomości, że poszczególne eki- 
py. korzystając z wczesnej wio- 
sny, prowadzą już w szybkim tem 
pie zaplanowane prace. Na wszyst 
kich odcinkach frontu walki o 
przeobrażenie przyrody obok pra- 
cowników rolnictwa pracują 
przedstawiciele nauki radzieckiej. 

w. Tregnubow. 
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Kronika Piorkowa Poprawia sie stan higieny Szkolenie pracowników ZSGh 


i bezpieczeństwa pracy 
w moszczenickich PZPB 


/ WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45. 


KINA; 

Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
fim produkcji węgierskiej pt. 
„Strój galowy“. Dozwolony dla 
młodzieży powyżej lat 14. 
Początki seansów o godz. 16.30. 
18,80 i 20,80. W niedziele i,świę 
ta dodatkowy seans o godzinie 
14,30 i poranek filmowy o godz. 
10,30. ; 

Kino „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej w 
wersji polskiej pt. „Droga do 
sławy“, dozw. dla młodzieży po- 
wyżej lat 10. 

Początki seansów: godz. 16, 18 
i 20. 

W niedziele i święta dodatko 
wy seans o godzinie 14 i pora 


"nek filmowy o godz. 10,30. 


ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3- Maja Nr 4, tel. 15 81. 
Interesantów przyjmuje się od 
godz, 16 do 18, 


Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko urząd pocztowy. 


Klasycznym przykładem różnicy 
jaka zaszła na odcinku bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy w porówna- 
nu z okresem przedwojennym Są 
mowzczeniexie P,Z.P,B, 

Przed wożną mnożyły się tu nie- 
szczęśliwe wypadki spowodowane 
brakiem odpowiednich urządzeń za 
hezpieczajgcych. Obecnie, chociaż 
większość urządzeń fabrycznych 
pochodzi z okresu przedwojennego, 
uzyskuje się właściwe warunki pra 
cy, między innymi dzięki ogradza- 
niu niebeżpiecznych miejsc, Na lep 
szy stan bezpięczeństwa wpłynęło 
również należyte urządzenie wen 
tylacji, racjonalne rozmieszczenie 
punktów świetlnych w poszczegól 
nych halach produkcyjnych, wy 
ANA nowych pomieszczeń 
Itp. 

Aby dać obraz dorobku na odcim 
ku bezpieczeństwa i higieny pracy 
w moszcżenickich PZPB. należy 
wymienić kilka bodaj zastosowa- 
nych ulepszeń. A więc oddział przy 
gotowawczy przędzalni odgrodzono 
murem od trzepaka kurzowego, a 
sara trzepak otrzymał urządzenia 
wentylacyjne, dzięlej czemu tumany | 
kurzu wyciągane są przez wenty- 


latory na zewnątrz. Poza tym wy- 
budowano wewnątrz zakładów licz 
ne klozety, pobudowano pomiesz- 
czenia dla straży ogniowej i prze 
mysłowej, zainstalowano taxże 
specjalnego rodzaju pomieszezenie 
w którym dokonuje się proces pa- 
rowania szpulek, Robotnicy mo- 
szczę iekich P.Z.P,B.  posirasją 
własnego lekarza fabrycznego i 


dwie higienistki, otrzymują rów- | 


nież odzież ochronną, 


Poważne inwestycje dla dalszej: 


poprawy bezpieczeństwa i higieny 
pracy w Moszczenicy przewidzia- 
ne są w Planie 6-letnim, Między 
innymi projektuje się wybudowa- 
nie spawalni, kuźni oraz stolarni, 
ponadto wmontowanie szafek na 
odzież ochronną, skanalizowanie 
klozetów, zwiększenie ilości wanien 
oraz natrysków. 


Związek Samopomocy Chłop 
skiej szczególną uwagę zwraca 
na szkolenie nowych kadr i pod 
noszenie kwalifikacji zawodo- 
wych pracowników już zatrud 
nionych, zwłaszcza w tereno- 
wych ogniwach,Związku. W tym 
celu ZSCh rózszerza zakres szko 
lenia, Szczególnie doniosłe zna 
czenie w tym kwartale miało 
masowe przeszkolenie na kilku- 
dniowych kursach około 60.000 
kierowników grup plantatorów 
i hodowców, Dzięki tym kursom 
nastapiło wydatne usprawnienie 
działalności grup producentów, 
co znalazło wyraz w tegorocz- 


Troskliwą opieką otoczono dzieci w szkole 


im. Poniatowskiego 


płatny. Dzieci dostają na śniadanie | rywkowe. W czasie tym dzieci ma- 


W styczniu br. w szkole podsta- 
wowej im. Poniatowskiego w Piotr 
kowie odbyła się uroczystość od- 
dania do użytku dziatwy szkolnej 


stołówki oraz świetlicy, 
Uruchomienie stołówki oraz 
świetlicy w wyżej wymienionej 


szkole było wynikiem wspólnego 
wysiłku kierownictwa szkoły i Ko- 
mitetu  Rodzicielskiego. Obecnie 
akcją dożywiania objęto 260 dzieci, 
w tym 55 otrzymuje posiłek bez- 


Pomyślny 


kontraktowa 


Zakrojone w .bieżącym roku na sze 
roką skalę kontraktowanie warzyw 
i wczesnych ziemniaków ma w ca- 
łym kraju przebieg pomyślny. Na 
ukończeniu jest już kontraktowanie 
ziemniaków oraz cebuli, przy czym— 
na podstawie dotychczasowych wyni 
ków — przewiduje sié, że tegorocz- 
ny plan tych upraw wykonany be- 
dzie z nadwyżka, zwłaszcza jeżeli 


przebieg 


nia warzyw 


chodzi o wczesne ziemniaki. 

We wszystkich województwach 
najliczniej kontraktują małorolni 
chłopi, którym uprawa warzyw przy 
nosi bardzo poważne korzyści. Nale- 
ży przy tym dodać, że chłopi ci kō- 
rzystają przy kontraktowaniu z du- 
żej pomocy w postaci zaliczeg, nawo 
zów sztucznych i nasion. 


gorące kawę, kakao czy her"ntę 
oraz bułkę lub chleb z masłem, Sto 
łówka wyposażona została w stoły 
nakryte białą ceratą oraz biało ma 
lowane ławki, Ponadto ściany 716 
bione są pięknie i pomysłowo wy- 
konanymi dekoracjami, Całość two 
rzy estetyczne i harmonijne wnę- 
trze, 

Na piętrze mieści się duży lokal 
zajęty przez świetlicę szkolną, któ- 
ra, stwierdzić trzeba, należy do je 
dnych z najlepiej wyposażonych 1 
udekorowanych świetlic szkolnych 
w naszym mieście, Jest tu pianino 
zakupione przez Komitet Rodziciel 
ski już 4 lata temu oraz nowoku 
piony radioodbiornik. Umeblowa- 
nie świetlicy składa się'z 10 stoli 
ków. oraz 50 wygodnych foteli. W 
godzinach popołudniowych w świe- 
tlicy odbywają się pod opieką nau- 
Gzyciełek zajęcia świetlicowo-”roz 


Rośnie sieć sklepów spółdzielczych we wsiach 


powiatu piotrkowskiego 


Gminna Spółdzielnia w UszczyTkowskie. Spółdzielnia w Uszczy 


Kiedy przed paru laty powsta 
wały pierwsze Gminne Spółdziel 
nie Samopomocy Chłopskej na 
terenie powiatu piotrkowskiego 
nieznaczna część chłopów, a 
przede wszystkim bogacze wiej 
ścy . oraz ich, poplecznicy 
z powątpiewaniemm kiwali głowa 
mi, wróżąc, że nie mają one Wi 
doków rozwoju. Praktyka wyka 
zała coś wręcz przeciwnego, Ma 
ło i średniorolni chłopi rozumie- 
l, iż placówki Gminnej Spól- 
dzielni “Samopomocy Chłopskiej 
są potężną bronią w zaostrzają- 
cej się walce klasowej z wyzys* 
kiwaczami wiejskimi. Dlatego 
też mało i średniorolne chłop 
stwo, chetnie wstępowało i wstę 
puje w szeregi członków, pomna 
zając tym samym siły spółdziel 
czości wiejskiej. Z całą stanow 
czością można stwierdzić, iż w 
ostatnim czasie, po wyelimino- 
wanit- bogaczy wiejskich z 
władz. spółdzielni, zaznaczył się 
wyrżźny i pomyślny rozwój po 
szczególnych spółdzielni gmin- 
nych naszego powiatu. 

W chwili obecnej mamy -w 
pówiecie piotrkowskim 145 pla 
cówék detalicznego handlu uspo 
łecznionego. Jedną z lepiej roz 
wijających się spółdzielni Samo 


. £4 . 
Chłopi z Wożźnik 
wykonali plan 
kontraktacji trzody 
W gminie Woźniki kontrakta 
cja trzody chlewnej na czwar 
ty kwartał 1950 r. jest na ukoń- 
czeniu. Z dotychczasowych Wwy- 
ników sądzić należy, iż mało i 
średniorolni chłopi gminy Woż- 
niki nie tylko, że wykonają w 
100 procentach swój kwartalny 
plan, ale nawet znącznie go 
przekroczą. Jeśli idzie o wyniki 


kontraktacji za I, H i LI kwari 


chłopi 
do- 


tał 1950 r, to. tamtejsi 
wykonali kwartalne plany 
staw z poważną nadwyżką. 


DODOODODOOOOOCOCOOGCOO OOOO? 
PDODODOODODOOODOCODOOOODOOCOCO 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


M by rzenia Z c 


pomocy Chłopskiej jest spółdziel 
mia w Uszczynie. Podobnie, jak 
i inne spółdzielnie, miała i ona 
w okresie początkowym poważ- 
ne trudności. Wynikaty one prze 
de wszystkim z braku odpowied 
nio wyszkolonego personelu. Te 
trudności zostały przezwyciężo- 
ne. Dzisiaj — jak nas informu 
je prezes Gminnej Spółdzielni — 
spółdzielnia posiada 7 sklepów 
detalicznych: w Rakowie, gdz'e 
znajduje się sklep spółdzieiczy 
spożywczo-mieszany, w Masz. 
czach, Kłudzicach oraz w Wito 
wie, Ponadło w Poniatowie czyr 
na jest dobrze prosperująca ma 
sarnia. 


nie prowadzi skup żywca oraz 
skup skór surowych. Dobrze 
przebiega kontraktacja trzody 
chlewnej. W wyniku częstych 
obrag nad usprawnieniem me 
tod kontrakłacji osiąga się w ak 
cji tej coraz lepsze wyniki Pla 
ny kontraktacji trzody chlewnej 
są przekraczane. Obecnie koñ- 
czy się kontraktowanie trzody 
na czwarty kwartał. 
Ze wzrostem sieci 
wzrasta również liczba człon- 
ków Gminnej Spółdzielni, któ 
rych obecnie jest 1.400. Warto 
zaznaczyć, że we wszystkich skle 
pach powołano komitety człon - 


sklepów, 


Tegoroczne siewy wiosenne dobiegają końca 
PGR-y i spółdzielnie produkcyjne przodują 


Tegoroczne siewy wiosenne, roz- 
poczęte znacznie wcześniej niż w la 
tach poprzednich, wcześniej się koń 
czą, Da pierwszych dni maja zakoń 
czone zostały zasadnicze prace w po- 
lu. Wykonano siew zbóż jarych, 
siew znacznej części roślin pastew- 
nych, strączkowych — jadalnych. 
moótyllcowych i przemysłowych. W 
zależności od warunków klimatycz- 
nych chłopi rozpoczęli sadzenie ziem 
niaków, siew buraków cukrowych 
i pastewnych oraz warzyw i innych 
roślin, 

Na czoło w tegorocznej kampanii 
siewnej od pierwszych dni wysunę= 
ły się Państwowe Gospodarstwa Rol 


'ne i spółdzielnie produkcyjne. Przy- 


pisać to należy starannemu przygo- 
towaniu i dobrej organizacji pracy; 
a przęde wszystkim rozżwijającemu 
się współzawodnictwu, które objęło 
wszystkie PGR i około 460 spółdziel- 
ni produkcyjnych. Dużą rolę odegra- 
ła również współzawodnictwo wśród 
traktorzystów w PGR oraz w pań- 
ztwowych * spółdzielczych ośrodkach 
maszynowych. 


Do 2 maja Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne znacznie przekroczyły 
plan zasiewu pszenicy jarej, osiąga- 
jąt 111 procent planowanej powierz- 
chni, Nieznacznie przekroczyły rów= 
nież plan zasiewu grochu, a w cało- 
ści wykonały zasiew jęczmienia i 


CO 


uw, [W Lg" 
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owsa. Prace nad okopowymi roz- 
wijają się w PGR-ach pomyślnie. 
Dotychczas zasiano np. buraki cukro 
we w 14,2 proc, a pastewne w 12,7 
procent. 

Do siewów w tym roku przystąpiły 
po raz pierwszy liczne grupy spół- 
dzielni produkcyinych. Spośród ogól 
nej liczby 802 zespołów, wiosenne 
prace w polu przeprowadziły 663 
spółdzielnie. reszła dokonała siewów 
jeszcze na działkach indywidualnych 
przy szerokim stosowaniu pomocy są 
siedzkiej. Spółdzielnie przygotowały 
się do swych w większości pierw- 
szych zespołowych siewów bardzo 
starannie. Przygotowano potrzebne 
ilości nawozów sztucznych 'i nasion 
siewnych i zapewniono odpowiednią 
siłę pociągową oraz maszyny i na- 
rzędzia rolnicze. Z duża pomóca przy 
szły młodym gospodarstwom zespo- 
łowym Państwowe Ośrodki Maszy= 
nowe, które przy użyciu 1.357 trakto- 
rów wykonały prace uprawowe i sie 
wne na obszarze 39,643 ha gruntów 
spółdzielczych. Poza tym pomagały 
spółdzielniom Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe, obrabiując 5592 ha i 
Państwowe Gospodarstwa Rolne. 

Obecnie w spółdzielniach, nieza- 
ieżnie ód prac w polu, które są nje- 
mal na ukończeniu, prowadzi się in- 
tensywne przygotowania do sianoko- 
sów i sprzętu koniczyn, a także do 
zbioru rzepaku i jęczmieni ozimych. 


OOOCOOOCOO+ 


„Głos: 


nie ma szeroko zakrojone plany 
na przyszłość. Jeszcze w roku 
bieżącym zarząd projektuje 0- 
twarcie nowego sklepu spół 
dzielczego w Żalesicach oraz 
magazynu opałowego w Uszczy 
nie, tuż przy linii kołejki wąsko 
torowej. 

Podobnie, jak Gminria Spół. 
dzięlnia w Uszezynie, rozwija- 
ja się i inne spółdzielnie w powie 
cie. I tak, na przykład — spół 
dzielnia w Środki posiada trzy 
sklepy, własną piekarnie w Gaj 
kowicach, która wypieka pieczy 
wo dla tamtejszej osady robotni 
czej, młyn gospodarczy w Kieł- 
czówce oraz reszłtówkę w Ręko 
raju. Postanowiono w roku bie 
żącym otworzyć dalsze placówki 
detaliczne, a mianowicie: w Sròc 
ku i Gajkówku. Pozostałe Gmin 
ne Spółdzielnie rozrzucone na ca 
łym obszarze naszego powiatu 
projektują również otwarcie sze 
regu nowych sklepów, 

Porównując obecny rozwój 
spółdzielczości wiejskiej na te 
renie. powiatu piotrkowskiego, 
z rokiem ubiegłym należy stwier 
dzić, iż ilość uspołecznionych pla 
cówek handlu detalicznego po 
ważnie wzrasta, przyczyrńa jąc 
się do wzrostu stopy życiowej 
mieszkańiców naszego powiatu. 


(G) 


Ludność Uszczyna 
chętnie czyta 


Na początku bieżącego roku 
w  Uszczynie koło Piotrkowa 
otwarto w budynku szkoły pod- 
stawowej bibliotekę gminną. 
500-tomowy księgozbiór składa 
się w przeważnej części z po- 
wieści współczesnych pisarzy, 
oraz broszurek teoretyków 
mařksizmu-leninizmu, Z zado- 
woleniem stwierdzić należy, iż 
biblioteka cieszy się wielkim po- 
wodzeniem. 

(g) 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO  tymczaso- 
wy dowód konia — wł 
Królikiewicz Ludomir. 

39-u 


ją możność wysłuchania audycji ra 
diowrych, przejrzenia pism młodzie 
żowych itp. . 

Celem przyjścia z pomocą dziat- 
wie, która nie ma możności odra- 
biania lekcji w domu, zorganizowa 
no popołudniowe odrabianie lekcji 
w szkole pod kierownictwem nau- 
czycielek, Odrabianie odbywa się 
codziennie w godz, od 15—18 i w 
międzyczasie dzieci otrzymują pod 
wieczorek, Podkreślić należy, iż 
szkoła ta jest pierwszą szkołą w 
Piotrkowie, która zrealizowała pro 
gram racjonalnego dożywiania 
dzieci, zakreślony przez władze 
szkolne j uchwały zjazdu nauczy- 
cielskiego. Często organizuje się 
wieczorki literackie i dyskusyjne, 
gdzie najmłodsi zaprawiają się do 
publicznego przemawiania z Mów- 
nicy, Mówiąc o szkole im, Ponia- 
towskiego nie należy zapomnieć o 
dobrze wyposażonej bibliotece, któ 
ra poglada odpowiednio dobrany 
księgozbiór, 

W najbliższych „dniach przystąpi 

się do radiofonizacji całej 5: zoły, 
tak iż w każdej klasie znajdować 
się hędzie głośńik radiowy. Stwier 
dzić należy, iż szkoła im. Ponia- 
towskiego otacza swoich wycho- 
wanków naprawdę troskliwą opie- 
ką, 


nej kampanii kontraktowania, któ 
rej plan został w wielu dziedzi 
nach uprawy przekroczony. 

Ważne znaczenie ma również 
przeszkolenie w marcu b. r. na 3- 
tygodniowych kursach 250 po- 
wiatowych inspektorów komite 
tów członkowskich i gminnych 
rad kontroli. Przyczyni się to 
niewątpliwie do dalszej aktywi- 
zacji organów kontroli społecz- 
nej, a tym samym do skuteczniej 
szej obrony interesów pracują- 
cych chłopów. u 

W I kwartale b.r. ZSCh E A 
czął wspólnie z Ligą Kobiet szko 
lenie inspektorek kół gospodyń 
ZSCh na kursach 6-tygodnio - 
wych. Na centralnym kursie 
w Warszawie przeszkolono 230 
działaczek wiejskich. Szkolenie 
inspektorek kół gospodyń ZSCh 
pozwoli działaczkom samopomo- 
cowym skuteczniej prowadzić 
pracę wśród szerokiego ogółu ko 
biet wiejskich. ; 


W ciągu ostatnich trzech mie 
sięcy ZSCh zorganizował ponad 
to szereg kursów dla pracowni - 
ków kulturalno - oświatowych. 
W lutym b.r. odbyło się 10 jed 
nomiesięcznych kursów dła kie 
rowników zespołów teatralnych, 
na których przeszkólono 460 o- 
sób. Niezależnie od tego, na 3 
jednomiesiecznych kursach prze 
szkolono 150 kierowników świe 
tlic ze spółdzielni produkcyjnych. 


Obniżono ceny napraw obuwia 


w spółdzielniach pracy 


Departament Cen. Minister- 
stwa Handlu Wewnętrznego za- 
twierdził nowy cennik- napraw 
obuwia w warsztatach Związku 
Spółdzielni Pracy. Cennik, w 
stosunku do dotychczas obowią- 
zujących opłat, przynosi znacz- 
ną obniżkę, 

Za nowe zelówki męskie — 
szpilkowe pobierana będzie obe- 
cnie opłata 1.065 zł., za szyte 
zaś — 1.170 zł (łącznie z ma- 
teriałem spółdzielni). Odpowied 
nie stawki za zelówki damskie 
wynoszą 875 i 980.zł. .. 

Cennik ustala również” wyso- 
kość opłat za wykonanie samej 
reperacji — t. zn. z materiału 
powierzonego — np. za zelówki 
męskie szpilkowe 420 zł i szyte 
— 520 zł. 


W świetlicy samorządowców 


W Piotrkowie przy ul. Farnej Nr. 
8 znajduje się świetlica Oddziału 
Związku Zawodowego Samorządow- 
ców. Pomimo iż lokal świetlicowy 
jest szczupły, członkowie poszczegól- 
nych zespołów jednak wykazać się 
możą znacznymi osiagnięciami. Spo- 
śród licznych sekcji artystyczno-= 
świetlicowych wyróżnia się aktyw- 
nością sekcja muzyczna, licząca w 
chwili obecnej około 50 osób. W 
skład sekcji muzycznej wchodzi or- 
kiestra smyczkowa oraz dęta, obie 
cieszące się dużą popularnością 
wśród piotrkowskiego świata pracy 

Świetlica Samorządowców zapa- 
trzona jest we wszystkie pisma co- 
dzienne oraz periodyki Szczególnym 


powodzeniem cieszy się „Trybuna 
Wolności* oraz miesięcznik „Proble- 
my”. 

Przeciętnie ze świetlicy Korzysta 
około 80 osób dziennie, frekwencja 
jednak byłaby daleko większa, gdy- 
by nie szczupłość lokalu, W godzi= 
nach gdy świetlica jest czynna wszyst 
kie stoliki są wprost oblężone. 

Istnieje w świetlicy także dosko- 
nale zorganizowany kurs języka To- 
syjskiego, ponadto prowadzi się kurs 
głośnego czytania. Największą chlu- 
bą świetlicy jest wspaniale dobrany 
księgozbiór dzieł najwybitniejszych 
pisarzy polskich i radzieckich, liczą- 
cy ponad 350 tomów. (G) 


Kolo Gospodyń Wiejskich w Woźnikach 


pracuje dobrze 


Swego czasu pisaliśmy, 
istniejące na terenie gminy Woź 
niki $ Koła Gospodyń Wiej- 
skich, a mianowicie w Wożni- 
kach, Oprzężowie i w Kobył- 
kach przejawiały słabą aktyw- 
ność. Wprawdzie zebrania orga 
nizącyjne odbywały się tu regu 
larnie dwa razy w miesiącu, ale 
na tym kończyła się dzia 
łalńość _ organizacji. Obecnie 
dużo zmieniło się na lepsze. Wy 
brano w poszczególnych kołach 


iż! nowe 


zarządy, które postawiły 
przed sobą następujące zada- 
nia: postanowiono podnieść w 
pierwszym rzędzie aktywność 
kół przez ideologiczne uswiada- 
mienie kobiet wiejskich, organi 
zowanie kursów gospodarstwa 
domowego oraz wciągnięcie ko- 
biet niezrzeszonych w wir życia 
organizacyjnego. Postulaty te 
wprowadzone w życie nie dały 
na siebie długo czekać, Już 
zwięksżono ilość członkiń oraz 
znacznie ożywiono pracę koła, 


Należy naprawić zniszczone ogrodzenia 


Od dwóch czytelników „Głosu Pio- 
trkowskiezo* jednocześnie otrzyma- 
liśmy listy, w których wskazują oni 
na pewne braki i niedociągnięcia, 
których istnienie szpeci wygląd na- 
szego miasta. $ 


Ob. W. K. z ulicy Narutowicza pi- 
sze, że u zbiegu ulic Sienkiewicza i 
Narutowicza jest rozwalony parkan, 
ogradzający plac, na którym znaj- 
dówały się słupy telefoniczne. W cza 
sie, gdy władze miejskie czynią wiel 
kie starania o podniesienie wyglądu 
estetycznego naszego miasta, zakła- 
dając nowe zielefice, porządkując 


park i skwery, to zaniedbanie istnie- 
jące przy jednej z bardziej uczęszcza 
nych ulic Piotrkowa winno być jak- 
najprędzej usunięte. 

Jeden z mieszkańców ul. Krakow- 

skiej wskazuje na stan ogrodzenia 
metalowego nad rzeczką Strawą. Zo- 
stało 10 żniszczone prawie całko- 
wicie, Stwarza to w nocy niebezpie 
czeństwo dla. przechodniów. 
* Spodziewarńy się, że odpowiednie 
władze jak najrychłej przyprowadzą 
do należytego stanu i wyglądu wy- 
mienione przez naszych czytelników 
miejsca. 
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die 


Co pisała prasa łódzka w dniu 10 maja 1930 r. 


NIKT NIE CHCE ZATRUDNIAĆ 
BEZROBOTNYCH 


Ministerstwo Pracy i Opieki Spo | 


łecznej  powiadomiło samorządy 
miast polskich, że nie posiada fun- 
duszów na prowadzenie robót pu- 
blicznych, celem zatrudnienia ty- 
siącznych rzesz bezrobotnych. Za- 
trudnianie bezrobotnych, miasta mu 
szą prowadzić z własnych fundu- 


szów. 
Na  okólnik powyższy Związek 
Miast Polskich odpowiedział, że 


również nie posiada Żadnych fundu 
szów na zatrudnianie bezrobotnych. 

W takiej sytuacji życie tysięcy 
ludzi, pozbawionych pracy — zawi 
sło na włosku .(Rep.) 


STRAJK OSTRZEGAWCZY 
W ELEKTROWNI 
WARSZAWSKIEJ 


Pracownicy Elektrowni Warszaw 
skiej przeprowadzili w dniu wczo- 
rajszym trzygodzinny strajk ostrze 
gawczy, żądając uwzględnienia sze 
regu postulatów ekonomicznych. w 
czasie strajku elektrownia obsadzo 
na została przez silne oddziały poli 
cji. (Rep.) 

EKSMISJA Z HOTELU SAVOY 


Dyrektor hotelu Savoy w Łodzi 
eksmitował w dniu wczorajszym ro 
dzinę pułkownika Adolfa P. za nie 
opłacenie czynszu mieszkaniowego. 
Eksmisja odbyła się w sensacyjny 
sposób — mianowicie pułkowniko- 


nia w chwili, gdy przebywała w ła: 


zience, 

Dopiero przybyły „na odsiecz* 
oddział żandarmerii wojskowej po 
wyważeniu drzwi, wprowadził put- 
kownika z powrotem do mieszka- 
nia. 

WALKA O ZALEGŁE PENSJE 


Przed Sądem Okręgowym w Ło- 
dzi odbył się proces pracowników 
firmy Baumgarten, którzy nie mo- 
gac się doczekać od firmy zapłaty 
zaległych zarobków — zabrali ze so 
bą do domu część maszyn fabrycz 
nych. 

Oskarżeni robotnicy skazani zo- 
stali na karę po trzy miesiące więzie 
nia. 


PODRZUTER W PROKURATORII 
W TOMASZOWIE 


Do Urzędu Prokuratorskiego w 
Tomaszowie zgłosiła stę jakaś Wo- 
bieta, domagając się zwolnienia mę 
ża z aresztu, ponieważ sama nie 
może wyżywić dziecka. Gdy proku 
rator odprawił petentkę z niczym 
— nieszczęśliwa zostawiła mu w 
przedpokoju dziecko. 

Nazwisko kobiety nie jest znan 


SAMOBÓJSTWA Z NĘDZY 

Na dworcu 

pod pociąg niejaki Stanisław Hele. 
* * * 


ciszkańskiej, napiła się jodyny ko- 


wa P. została usunięta z mieszka- bieta o nieznanym nazwisku. 
Z Z E E E O, 


TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy“, 

Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie 

rzem Ziębińskim w roli prof. Sonnen 

bruchá, 

4BATR im. STEFANA 

(ul Jaracza 2% 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom. otwarty”. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godę.,.19,15, wznowienie — „Bry= 
gada szlifierza Karhana". 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski, 
(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfa* 
denie“. 
TEATR „OSA* 
(Traugutta 1. tel. 272-70) 


JARACZA 


Na ogólne żądanie wznowienie 
„Romansu z wodewilu“ godz. 19,30 
„ARLEKIN* 


ul. Piotrkowska 152, 
Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka“. 
„PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, tel. 135774) 
Dziś, o godz, 12 widowisko . pł. 
„Nowa szata króla". 


Program na środę, 10 maja 1950 r. 

12.04 Dziennik, 12,25 Przerwa. 
138,20 (Ł) Chwila muzyki, 13,25 Re- 
zerwa. 13,55 Literatura w kraju 


wykład. 14,20 Muzyka kameralna Mo |: 


zarta. 14;55 Koncert solistów. 15,80 
Aud. dla świetl. dziecięc, „100-lecie 
znaczka pocztowego” 15,50 Rezerwa. 
16,00 Dziennik, 16,40 (Ł) Recital 
skrzypcowy Franciszka Jamry 
skrzypce. 17,00 Koncert. 17,45 Prze- 
gląd prasy młodz. Zw. Radz. i krajów 
demokr lud. 18;05 Pog. sport. 18,15 
(Ł) 27 zagadka muzyczna. w opr. B. 
Busiakiewicza. 18,40 Wszechnica Ra- 
diowa. 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert, 20.00 Dziennik. 20.40 „Pie 
śni polskie. €21,00 (Ł) Audycja 
Chopinowska w wyk. Z. Szymonowi 
cza — fortepian. 22.00 Opowieść © 
A. Mickiewiezu. 22.20 (Ł) Pog. spor 
towa. 22,30 (Ł) Muzyka taneczna 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Progr. na dzień jutrzejszy. 23.15 „IV 
aud. z cyklu „Symfonie Czajkowskie 
go“. 24.07 Zakończenie audycji. 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Zwariowane lotnisko“ 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Syrena“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 

~ aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 19“, 

— godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

REL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Szalony lotnik“ 
godz. 16, 16, 20. 

MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie” 
godz, 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena“ 
godz. 17, 19, 21 

WRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte-Christo“ I. seria 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Droga do sławy“ godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Nowy dòm“ godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu” dla młodzieży godz. 16 
„Świat się śmieje" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Zakazane piosenki“ 
godz. 18. 20 
ŚWIT (Balucki Rynek 2) 
„Bohaterowie pustyni“ godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami“, 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Śpiewak nieznany“ godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie“ 
gendz. 16. 18.30, 21 


W-_ÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 

» „Strój galowy” godz. 16, 18, 20, 


Ze sportu 


EATER FET WOT I E TAT 


Podwójny 


sukce 


s kolarzy ČSR 


na trasie Brno — Pardubice 


Drużyna Czechosłowacji nie odda już 


Rużiczka (CSR) zapoczątkował serię 


Wrocławiu. 


swych zwycięstw 


we 


PARDUBICE (obsł. wł.) — Wyścig Pokoju zbliża sie do wrót „Zło- 


tej Pragi*. Wczoraj rozegrano na trasie Brno — Pardubice, 
ę.|144 km, przedostatni etap tego wielkiego wyścigu. 


długości 
Etap ten przyniósł 


znów sukces drużynie Czechosłowacji, która jest już niemal stuprocento- 
wym kandydatem na zwycięzcę. Drużyna polska zajęła 5 miejsce, z cza- 


Kaliskim rzucił sięjsem o 8,07 m. gorszym od CSR. 


Indywidualnie wczorajszy etap wygrał Czechosłowak Rużiczka w cza 


sie 3:34,35 godz. przed Duńczykiem Nielsenem i 


Bronisławem Kłąbiń- 


skim. W dalszej kolejności przybyli: Andersen (D), Sowa (P. Fr.), Nicu- 
Przed domem Nr. /10 na ul. Fran |jescu (R), Peris (CSR). = a ( 


Pierwszym z Polaków był Gabrych, 


który sklasyfikował się na 9 


miejscu. Pozostali Polacy zajęli miejsca następujące: 12 Wrzesiński, 23 
Wandor, 25 Sałyga, 27 Królikowski i 45 Siemiński. 


Trasa wczorajszego etapu była 
nie mniej ciężka od trasy z dnia po: 
przedniego. Kolarze pokonać musieli 
wczoraj na drodze do Pardubice wiele 
wzniesień, a na licznych zjazdach wy 
kazać naprawdę wysoką technikę i 
opanowanie maszyny. Pogoda kola- 
rzom wezoraj dopisywała, toteż hu- 
mory były o wiele lepsze. 


DRUŻYNA FRANCUSKA 
STANĘŁA NA STARCIE BEZ 
HERBULOTA. 

Na starcie w Brnie zabrakło wczo 
raj doskonałego Francuza Herbulot. 
Francuz zrezygnował z dalszej jaz- 
dy, gdyż drużyna francuska po wyco 
faniu się jej kapitana Garniera prze 
stała już odgrywać poważniejszą To- 

lę w wyścigu. 

HISTORIA WCZORAJSZEGO 
ETAPU BYŁA KRÓTKA. 
Niemal zaraz ze startu, barwna 
grupa kolarzy pomknęła z zawroiną 
szybkością w dół krętymi serpentyna 
mi. Po 10 km. tej szalonej jazdy zu- 
pełnie nieoczekiwanie wyskoczyłi do 
przodu Bronisław Kłabiński i Mlek- 
sander Sowa. Naszym jednak roda- 
kom z Francji nie udało się uciec. 
Wkrótce puścili się za nimi w pogoń 
Vesely (CSR), wużiczka (CSR) oraz 
Duńczycy Emborg i Andersen, pocią 
gając za sobą trzech Polaków % rze- 
sińskiego, Siemińskiego i „Gabrycha. 
Przed Pardubicami, w czołówce, znaj 

dowało się już 20 kolarzy. 


20 KOLARZY WPADŁO NA STA- 
DION W PARDUBICACH, © 
Przy wjeździe na stadion pardubi- 
cki, zrobił sie duży ścisk. Ofiarą je- 
go padło kilku zawodników, a mię- 
dzy nimi, pechowo jadący w tym ro 

ku Vesely, który wpadł na mur. 
Finisz, jak już wspominaliśmy na 
początku, wygrał Czechosłowak użi 


czka przed Duńczykiem Nielsenem, 


Kłabińskim i Andersenem (Dania). 
Leader wyścigu Duńczyk Emborg za 


CZECHOSŁOWACJA NIE ODDA 
JUŻ ZWYCIĘSTWA... 

Po ośmiu etapach w klasyfikacji 

drużynowej prowadzi w dalszym cią- 

gu Czechosłowacja w łącznym czasie 


chyba zwycięstwa 


24,28 min. gorszy od CSR), Rumu- 
nią, Bułgarią, Węgrami, POLSKĄ 
(CZAS o 1:26,53 GODZ. GOFSZY 
OD CRS), Polonią Francuską, Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną, 
Francją, Finlandią i Triestem. 

EMBORG NIE CHCE ODDAĆ KO- 

SZULKI LEADERA. 

W klasyfikacji indywiduałnej pro- 
wadzi nadal Duńczyk Emborg z cza- 
sem 38:52,31 godz. przed Br. Kłąbiń- 
skim, który ma czas o 7 min, 25 sek. 
gorszy od Duńczyka, Rużiczką (CSR), 
Veselym (CSR), Dimovem (Bułga- 
ria) i Niculescu (Rumunia). aż 

Polacy zajmują następujące miej- 
sea: 17 Wrzesiński, 19 Gabrych, 23 
Siemiński, 26 Sałyga, 27 Królikow- 
ski i 35 Wandor. 


Prasa Bułgarska 
o wyścigu Warszawa—Praga 


SOFIA. — Wszystkie dzienniki 
bułgarskie, a zwłaszcza pismo „Na 
roden Sport“, zamieszczają codzien 
nie obszerne informacje o przebie 
gu wyścigu kolarskiego Warsza- 
wa — Praga. 

Prasa bułgarska ze specjalnym u 
znaniem podkreśla, ciepłe przyjęcie, 
z jakim spotkali się na terenie Pol 
ski kolarze  bułgarscy. Dzienniki 
bułgarskie wskazują na wielkie zna 
czenie wyścigu, jako ogromnej mię 
dzynarodowej imprezy pokojowej. 
We wszystkich wydawnictwach z 
uznaniem podkreśla się ogromny 
sukces kolarzy bułgarskich, którzy. 
począwszy od II etapu, wysunęli 
się na jedno z pierwszych miejsce 
wśród ekip, biorących udział w wy 


117:18,31 godz. przed Danią (czas o | ścigu. 


| 
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Program Turnieju 
Jubileuszowego P.Z.B. 


rF awodnicy, uczestniczący w Ju- 
bileuszowym Turnieju PZB, 
wezmą udział w czasie swego poby- 
tu w Warszawie w zwiedzaniu mia- 
sta i imprezach sportowych i kultu- 
rainych. b 

W dniu 13 bm. uczestnicy turmie- 
ju oglądać będą mecz tenisowy Pol- 
ska — Rumunia na kontach CWKS. 

Uroczyste otwarcie turnieju od- 
będzie się w niedzielę, 14 bm., © 
godz. 16, na Stadionie W. P. Tego 
samego dnia, o godz. 20,30, zawodni- 
cy wezmą udział w zabawie ludowej 
na Rynku Mariensztackim. 

W godz. 11 — 13 w poniedziałek 
goście mwiedzą AWF im. gen. K., 
Świerczewskiego, o godz. 17 zaś roz- 
poczną walki w drugim dniu tur- 
nieju, 

W rannych godzingch we wtorek 
drużyny zagraniczne wwiedzą War- 
szawę. O godz. 17 rozpoczną się wal- 
ki ćwierćfinałowe. Dalsze zwiedza- 
nie Warszawy odbędzie się w śro- 
dę rano. Tego dnia bokserzy zagra- 
niczni udadzą się na Żolibórz, gdzie 
zwiedzą robotniczy ośrodek mieszka 
niowy, a o godz. 13 — Wystawę Pla- 
styki w Muzeum Narodowym. Wal- 
ki półfinałowe rozpoczną Się o go- 
dzinie 17. 

Rozpoczęcie spotkań finałowych 
nastąpi w czwartek, o godz. 10, Uro- 
czysta Akademia Jubileuszowa, 
łacznie z rozdaniem nagród, odbę- 
dzie się w Teatrze W. P., 


o go- 
dzinie 17,30, 
Uroczyste wręczenie 


nagród 
czołowym działaczom 
i sportowcom 
yróżnieni ostatnio przez GKKF 
trenerzy, sędziowie i zawodnicy 
otrzymali przyznane nagrody pie 
niężne 9 bm. o godz. 16, w Woje- 
wódzkim Komitecie Kultury Fizycz 
nej w Warszawie. Po uroczystym 
wręczeniu nagród, 30 wyróżnionych 
sportowców i działaczy sportowych 


udało się do Teatru Polskiego na 
sztukę p. t.: „Bóg, Cesarz i Chłop". 


Sprawna działalność Powiatowych Komitetów Kultury Fizycznej 


rozwiąże wiele palących problemów związanych 
z rozwoiem wychowania fizycznego i sportu w Polsce 


T z ważñiéjszyċh wydarzeń 
z zakresu przemian organizacyj- 
nych naszej kultury fizycznej i spor 
tu jest powoływanie do życia Powia- 
towych Komitetów Kultury Fizycz- 
nej. PKKP, jak je w skrócie nazy-= 
wamy, stanowią bowiem najbardziej 
oddolną, a równocześnie najbliżej z 
ruchem sportowym stykającą się, ko 
mórkę organizacyjną naszych władz 
sportowych. Zadania PKKF są bar- 
dzo specyficzne. Obok planowania, 
nadzoru i kontroli mają one obowią- 
zek aktywizowania życia sportowego, 
udzielania wszelkiej pomocy kołom 
sportowym, klubom i Ludowym Ze- 
społom Sportowym. Obok roli kiero- 
wniczej muszą w wielu wypadkach 
być organizatorami szkolenia, a na* 
wet imprez masowych i imprez spe- 
cjalnego charakteru. PKKF są wła- 
dzą, w której zasiadają pracownicy 
etatowi i społeczni. Tych drugich 
jest zresztą olbrzymia przevaga. To 
znowu nadaje specjalny charakter 
sposobowi pracy Powiatowych Ko- 
mitetów Kultury Fizycznej. Mimo 
społecznego charakteru pracownicy 
nieetatowi PKKF są odpowiedzialni 
za terminowa, systematyczna i. wy- 
dajną pracę. Stanowią oni klasyczny 


ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni” | jął wczoraj 20 miejsce w czasie o 1,16 |przykład wzorowych pracowników 


cy bez winy” godz. 18, 20 


Wiele jest w kraju radzieckim 
miejscowości, których lata liczy 
się dopiero. od pierwszej pięcio- 
latki stalinowskiej. W tym właś- 
nie okresie powstały i weszły w 
użycie takie nazwy, jak Dniepro- 
ges (Dnieprowska Elektrownia 
Wodna), Magnitogorsk, a w Azji 
Środkowej — „Wachszstroj* — 
Wachszska Zapora. Wodna. 

W r. 1913 jeden z badaczy Azji 
Środkowej, geograf rosyjski, W. 
Maszalski, pisał: „Dolina rzeki 
Wachsz należy do słabo załudnio 
nych i mało znanych okolic. 
Wzdłuż brzegów rzeki ciągnie się 
dżungla, kiszłaki (wsie) spotyka 
się bardzo rzadko”. 

Rzeka, kapryśna i burzliwa, 
często zmieniała Koryto, kryła 
się w jarach, występowała z brze 
gów tam, gdzie się tego najmniej 
spodziewano i załewała nędzne 
pola dechkanów — chłopów tad- 
życkich. Ludzie przenosili się w 
góry. W kiszłakach powstawały 
legendy o złośliwej rzece, którą 
nazwano „Wachsz'”, tj. dzika, 

W okolice te przybył pewnego 


dnia twórca nowej geografii — 
człowiek radziecki, — który krok 
za krokiem, zdobywając dzie- 


siatki, setki i tysiące hektarów 
ziemi, ujarzmiał dziką. rzekę, 
Nie łatwe było życie pierw- 
szych budowniczych — zarówno 
tych, którzy zeszli w. doliny 2 


górskich kiszłaków, jak i tych, 
którzy przyjechali z wielkiej 
braimiej republiki — z Moskwy i 


Tambowa, Orłowa i Kurska. Lu- 
dzie ci przywieźli z sóbą maszy- 
ny i narzędzia; wśród zarośli za- 
bielały namioty. 


min. gorszym od zwycięzcy etapu. 


Znikały stopniowo żółte tnzci= 
ny nadbrzeżne, coraz dalej ucie- 
kały tygrysy. Rzeka Wachsz zo- 
stała ujarzmiona — jej wody po- 
płynęły kanałem im. Stalina. 
Wzdłuż nowych magistrali wod- 
nych powstały miasta i osiedla, 
drogi pokryły się asfaltem. W o- 
kresie pięciolatek stalinowskich 
w dolinie- Wachszskiej wybudo- 
wano elektrownie wodne i szko- 
ły, parki i fabryki. 


PERELE TETEE EEEE 


Za pierwszymi budowniczymi, 
zeszły z gór w doliny tysiące ro- 
dzin Tadżyków. W alejach mło- 
dych klonów i topoli, za zielony- 


mi żywopłotami, wyrosły domy 
hodowców bawełny. 
Dolina Wachszska — perla 


Tadżykistanu — stała się w kra- 
ju radzieckim jedną z najważniej 
szych baz hodowli bawełny. Tu. 
na ogromnych, pokrytych daw- 
niej ostami, obszarach uprawia 
się najlepsze, cienkowłókniste ga 

tunki bawełny. Sława wachsz- 
skich hodowców bawełny wybie- 
gła daleko poza łańcuch górski 
otaczający dolinę. Pracownicy tu- 
tejszych sowchozów — Bohatero- 
wię Pracy Socjalistycznej — Ra- 
chimow, Zakiwiajew i inni zbie- 
rają ponad 60 cetnarów bawełny 
z ha. 


Dolina Szczęścia 


społecznych. 


Upowszechnienie kultury fizycznej, 
a co za tym pójdzie, objęcie jej za- 
sięgiem mas młodzieży uczącej się i 
pracującej, wymagać będzie właśnie 
znacznego udziału czynnika społecz- 
nego, zatrudnionego w.pracach orga 
nizacyjnych, w komisjach imprezo- 
wych, sędziowskich i wyszkolenio- 
wych. 

Przykładem i doświadczeniami z te 
so zakresu służy nam Związek Ra- 
dziecki, gdzie olbrzymia większość 
pracowników kultury fizycznej re- 
krutuje się spośród ludzi poświęca= 
jacych bezinteresownie swój czas, 
obok normalnych zajęć w swoim za- 
wodzie, rozwojowi i usprawnieniu 
kultury fizycznej. 

Zdanie się w takim wypadku je- 
dynie na etatowy (płatny) personel 
PKKF nie pozwoliło by na szeroki 
rozwój ruchu sportowego, a nawet 
mogło by go szybko zahamować. 

W składzie Powiatowego Komite- 
tu Kultury Fizycznej znajdują się 
przedstawiciele wszystkich organiza 
cji w obowiązku któzych leży opie- 
ka nad sprawami kultury fizycznej. 
Mamy więc tam delegatów ZMP, 
ZHP, Szkolnictwa, Związków Zawo= 
dowych, SP, ZSCh, Klubów, Zrze- 
szeń działających na danym terenie 
i Wojska. 


Wieczorem Dolina  Wachszska 
migoce tysiącami świateł, Głów- 
nym ośrodkiem Doliny jest Kur- 
gan . Tiube, miasto, które po- 
wstało na miejscu dawnego kisz- 
łaku. Dawne czasy przypomina 
jitu jedynie wwmoszące się przy 
wjeżdzie do miasta wzgórze z po- 
zostałościami dawnej twierdzy. 
Miasto rosło równocześnie z Ka- 
nałem im. Stalina. Szkoły, zakła- 
dy włókiennicze i mleczarskie, in 
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stytut pedagogiczny, biblioteki. 
szpital, teatr muzyczno - drama- 
tyczny — nie wyczerpują jeszcze 
listy przedsiębiorstw i imstytucji 
ulturalnych Kurgan - Tiube. 
W Domu Kultury urządza się wy 
stawy obrazów artystów tadżyc- 
kich, w salach odczytowych od- 
bywaja się odczyty najlepszych 
wykładowców Stalinabadu (sto- 
licy Tadżykistanu). 


Gdy przyjrzymy się z kolei o- 
siedlu mieszkalnemu  sowchozu 
„Hodowca Nasion“ zobaczymy, 
jak zacierają się różnice między 
miastem a wsią. Sowchoz. zajmu- 
je stosunkowo niewielki obszar 
— 400 ha. Ale osiedle, w którym 
mieszka 300 rodzim, posiada klub, 
szkołę  dziesięcioletnią, przed- 
szkole, świetlicę, radiowęzeł, elek 
rownie. ambulatorium i szpital, 


zakład fryzjerski, stołówkę, ba- 
sen pływacki i boiska sportowe. 


„Pewnego razu na drzwiach 
jednego z domów pojawiła się ta- 
bliczka „Stacja  doświadczalna 
upraw podzwrołtnikowych”. Wi- 
norośl, cytryny, trzcina cukre- 
wa i eukaliptus znalazły w doli- 
nie Wachszskiej nową ojczyznę. 
Na działkach stacji doświadczal- 
nej, w sadach kołchezów i sow- 
chozów, pną się młode latorośle 
winne, zwisają kiście dojrzałych, 
soczystych winogron. W głębo- 
kich rowach rosną drzewa cytry- 
nowe, w cieplarniach hoduje się 
nasioną upraw cytrusowych, Na 
targowiskach, między  koszami 
arbuzów ,dyń, erzechów, piętrzą 
się skrzynki z  winogronami. 
Wkrótce owoce podzwrotnikowe 
nie będą tu już nikogo dziwiły. 


Prace w dolinie nie ustają. Bu- 
duje się dziesiątki kilometrów 
nowych kanałów, remontuje już 
istniejące i nawadnia corocznie 
nowe dziesiątki tysięcy hektarów 
ziemi. 


Dolina Wachszska  stokrotnie 
odpłaciła ludziom radzieckim za 
ich pracę i męstwo, odwagę i 


wytrwałość. Na zboczach gór, ota 
czających dolinę, pasą się stada 
owiec karakułowych, w wonnych 
ogrodach kwitną zimą migdały i 
otwierają się pączki drzew brzo- 
skwiniowych. 


Naród tadżycki nazywa Dolinę 
Wachszską — DOLINĄ SZCZĘ- 
SCIA. Przeobrażona z woli bol- 
szewików, przebudziła się ona z 
odwiecznego snu do nowego, ra- 
dosnego życia, 


Taki skład Komitetu daje gwarań= 
cig, że żaden z odcinków kultury fi- 
zycznej, nie będzie, z zaniedbaniem 
innych, faworyzowany. A oprócz te- 
go skład Komitetu daje jedyną gwa- 
rancję dopilnowania wykonania po- 
wziętych uchwał. 

Delegaci PKKF uchwalają i oni też 
czuwają nad wykonaniem uchwał. 
To stanowi właściwie największą zdo 
bycz ostatnich przemian organizacyj 
nych naszych władz kultury, fizycz- 
nej i sportu. Dzięki temu obserwu= 
jemy od kilku tygodni polepszenie 
stylu pracy i polepszenie wyników w 
pracy sportowej, dzięki temu widzi- 
my zwiększoną aktywność terenu, 
dzięki temu związki sportowe, rady 
zrzeszeń, kłuby i koła zaczęły żyw- 
szą działalność. System zespołowej 
pracy i odpowiedzialności za dopilna 
wanie terminowego jej wykonania 
musi wkrótce dać pozytywne wyniki 
i po stronie wychowawczej. 

To zagadnienie jest szczególnie wa- 
żne i od dawna czeka na rozwiązanie. 
Na terenie województwa łódzkiego 
mamy zorganizowanych już i działa- 
jących jedenaście Powiatowych i je- 
den Miejski (w Tomaszowie Maz.) 
Komitetów Kultury Fizycznej. W trak 
cie powoływania znajdują się. pozo= 
stałe trzy, w powiecie sieradzkim, 
radomszczańskim i łęczyckim. 

Pierwszy w historii kultury fizycz 
nej w Polsce rok planowej pracy po- 
przez powołanie do życia PKKF zy- 
skał mocne fundamenty organizacyj- 
ne, które pozwolą nam na szybkie 
rozwiązanie wielu jeszcze palących 
problemów z zakresu naszej kultury 
fizycznej i sportu wyczynowego. 
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